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0,ZĘŚĆ URZĘDOWA,

Do Pana
JÓZEFA CZIKIDA,

Generała Podporucznika
w miejscu.

W myśl § 3 rozporządzenia Rady Mi­
nistrów z dnia 29 listopada 1920 r, (Mo­
nitor Polski Nr. 280) mianuję Pana Preze­
sem Międzynarodowego Komitetu do spraw 
demobilizacji.

Prezydent Ministrów:
( — )  WitOS.

Warszawa, 13 sierpnia 1921.

Rozporządzenie
M inistra Skarbu  z dn ia  25 lipca  1921 r . 
w przedm iocie p rzed łużen ia  zapisów na 
5 p rc . długoterm inow ą w ew nętrzną po 

życzkę państwową| z r .  1920.
Na podstawia art. 1 i 10 ust. z dnia 

27 lutego 1921 w przedmiocie wypuszczenia 
5 prc. długoterminowej pożyczki państwo­
wej z r. 1920 (Dz. U. R, P. z r. 1921 Nr. 
25, poz. 152) zarządzam co następuje:

§ 1. § 1. rozporządzenia z dnia 8 lute­
go 1921 r. Dz. U. R, P. z r. 1921 Nr. 23. poz. 
130) zamiast brzmienia, nadanego mu § 1 
rozporządzania z dnia 18 ezerwca 1921 r. 
(Dz. D. R P. z r. 1921 Nr, 55 poz. 348) 
otrzymuje brzmienie następnjąee:

„Zapisy na 5 prc. długoterminową we­
wnętrzną poiyezkę państwową z r. 1920 
przedłuża się na dni 30 po ogłoszeniu roz­
porządzeń wykonawczych do ustaw z dui 
16 lipca i 28 października 1920 r, (Dz. U. 
R. P. z r. 1920, Nr. 67 i 105, poz. 455 
i 692) z wyjątkiem zapisów na tę poiyezkę 
dokonywanych ratami przez urzędników i 
funkejonarjuszów państwowych, osoby woj­
skowe oraz emerytów eywilnych i wojsko­
wych na zasadaeh ustalonych rozporządze­

niem z dnia 23 marca 1920 r. (D*. Urz. 
Ministerstwa Skarbu rok II, Nr. 18 poi. 
1771 tudaiei §§ 6 /7  i 8 niniejszego rozpo­
rządzenia, zakończonych w dmu 31 lipes 
1921 roku."

§ 2. Rozporządzenie niniejsze wchodzi 
w łycie z dniem ogłoszenia

Minister Skarbu:
(—) Steczkowski.

(Dz. Ustaw R. P, z 1921 r., Nr. 67, 
poz. 442).

Powrdł Naczsfnlka Państwa 
do Warszawy.

Wczoraj rano N»czeTmk Państwa po 
wróeił z objazdu wsehodnieh rubieży Rpltej.

Na dworcu witali Naczelnika Państwa 
przedstawiciele władz wojskowyeh i Komen­
dy miasta.

Wprowadzenie województw.
Generalny Delegat Rządu wystosował 

do podległych Władz i Urzędóic następujący 
komunikat:

Stosownie do ustawy z 3 grudnia 1920 
Dz. Ust. Rz. R. Nr. 117, poz. 708 i w myśl 
rozporządzenia Rady Ministrów z 17 maja 
1921 Dz. Ust, Rz. V. Nr. 46, poz. 282, 
p r z e s t a j e  i s t n i e ć  \ w o w s k i e  N a m i e ­
s t n i c t w co z dniem 1 września 1921 a w je ­
go miejsce wchodzą w życie jako Władze 
administracyjno-polityczne 11. instancji na 
terenie Małopolski Urzędy Wojewódzkie 
to K r a k  otcie,  L w o w i e ,  1 a r u o p  o lu 
i  S t a n i s ł a i o o i o i e , których zakres tery- 
torjalny i rzeczowy określają szczegółoico

przepisy cytowanej na wstępie ustawy, tu­
dzież rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 
14. marca 1921 Dz. Ust. Rz. P. Nr. 117, 
poz. 768.

Reorganizacja powyższa, która zresztą 
w niezem nie dotyke dotychczasowej organi­
zacji i dotychczasowego zakresu działania 
politycznych władz pouiatoicych, tudzież obo­
wiązującego w postępowaniu administracyj- 
nem toku instancji, pociąga za sobą ten sku­
tek, ze z dniem powyż oznaczonym, gaśnie 
kompetencja Namiestnictwa i icładza Gene­
ralnego Delegata Rządu a funkcje władzy 
politycznej 11. instancji przechodzą na Urzę­
dy Wojewódzkie i postawionych na ich czele 
Wojewodótu.

lent samem jednolity dotychczas obszar 
administracyjny Małopolski rozpada się na 
cztery odrębne obszary, każdy z własnym 
bezpośrednio od W ładz centralnych zależnym 
aparatem administracyjnym.

O tern zawiadamiam P. T. celem po- 
pania powyższego do publicznej wiadomości 
oraz do iciadomości podległych P. 7, w po­
wiecie władz i urzędów.

Ponieważ przemezienie aktów, inwen­
tarza i urządzenia biurowego do siedzib no­
wo kreowanych Urzędów Wojewódzkich, da­
lej przesiedlenia urzędników przydzielonych 
do służby w tych Urzędach, wreszcie uporząd- 
kotoanie na miejscu całego materjału potrze­
bnego dla wprowadzenia w ruch aparatu 
Urzędów Wojewódzkich, będzie wymagać pe­
wnego czasu, przeto polecam P. I .  aby w tym 
przejściowym okresie t. j .  od dnia 21 sierp­
nia do dnia 3 września b. r. wstrzymał się 
z przedkładaniem mniej pilnych spraw i re­
lacji, a ograniczył się jedynie do przedkła­
dania spraw nie cierpiących zwłoki, w szcze­
gólności takich, które wymagają natychmia­
stowego rozstrzygnięcia.

Sprawy odnoszące się do zasiłków woj 
skowyah i sprawy fundacyjne będą aż do 
dalszego odmiennego zarządzenia załatwiane 
dla całej Małopolski przez Województwo 
lwowskie wobec czego dotychczasowa organi­
zacja Krajowej Komisji zasiłkowej i D e p a r­
tamentu fundacyjnego Namiestnictwa tak 
pod względem rzeczowym jak  i terytorjalnym 
nie ulegnie żadnej zmianie.

Generalny Delegat Rządu ; 
G a ł e c k i  u\ r.

Krytyka francuska decyzji 
Rady Najwyższej.

Le Trnps, organ rządu francu­
skiego, przynosi w artykule w stęnym  
następująco wywody na tle postanowie­
nia Rvdy Najwyższej w sprawie górno­
śląskiej :
Nie mogąc załatwić sprawy Śląska Gór­

nego, Rada Najwytsza przekazała go Radzie 
Ligi Narodów, zgromadzenia nieodpowiedzial­
nego Godząc się na takie usunięcie Rady 
Najw-zszej, rzad irancuski obek innych mo­
tywów ustąpił ze względu na politykę zagra­
ci ą — Cbci&ł położyć komee zatargowi 
francusko-angielskiemu.

Jak wszyscy Anglicy i F ran cz i, ma­
jąc ; świadom, sc intereiów narodowych, pra­
gniemy, ażeby nie fi?ło żadnych sporów po­
między obu krajami. Godzimy się w zupeł­
ności na myśl rządu francuskiego. Trzeba 
jednakże wiediieć, czy środek użyty jest pra­
wowity i czy rzeczywiście usunie różnice po­
między Anglją a Francją.

Do stwierdzenia prawowitości wiodą dwa 
sposoby: Jakie jest postanowienie, które po­
zwala Radzie Najwyższej na przekazanie spra­
wy górnośląskiej Lidie Narodow, a można 
także pc stawić pytanie, jakie postanowień^

Tadeusz M. Lew icki. 5)

Ze wspomnień i doświadczeń 
starego pedagoga.

(Dokończenie)
Staś widii jesicze jej mocno przygar­

bione pleey, jej głowę pc marszczoną, trzęsą­
cą się na wyschłym karku.

Uklękli razem przy łóżku babci, nad 
którem wisiał duży krzyż z rozpiętym Jezu­
sem i babeia jęła mówić:

„O jeze nasz* , to samo „Ojeze" 
n a s z “, które Staś trzepał eodzień bez my­
śli, jak narzuconą pańszczyznę. Tylko teraz 
Staś do dziś dnia nie umie sobie zdać spra­
wy, co to było? Patrzył przecie na babeię, 
widział, jak pomazały się i drżały jej, wio­
tkie, bezzębne usta, a jednak miał wraże­
nie, ie te słowa nie ona mowi, lecz że one 
płyną, rozlewają się, obejmują i jeg# i ją, 
i te mu z tem ogromnie dobrze i jasno.

Gdy potem ułożył się w łóżeczku, a 
babcia poehyliła się nad nim, aby go uca­
łować na dubranoe, rzekł tak, jak ezuł, z głę. 
bi serduszka:

— Babeiul Ja  wiem na pewno, że ta- 
będzie zdrów.

A ona spojrzała na n ;Pgo przez za­
bulone oezy i drżącemi palcami znacząc 

‘ 'byś nad jego ciemną główką, wyszeptała: 
„ — Tak, dzieeko, będzie zdrów na
rUWno.

Ta juna kropelka wraaenia, która za­

padła kiedyś w dtszę dziecka, jedna, jedyna 
wśród tylu innych, zupełnie innych, błyśnie 
raz i drugi we wspomnieniach Stasia i ga­
śnie zaraz, tłumiona burzą przeżyć młodzień­
czych.

A w domu?
Przyszły eiężkie czasy. Kasię trzeba 

było oddalić. Mama, ta wytworna i piękna 
mama, musi ją w pracy zastąpić. Robi to, 
nie narzekająe, ale jej śliczne ręce stwardnia­
ły i stały się szorstkie, oczy podkrążyły się 
sino i corsz ezęścej zapada na migrenę. 
O,ciec wysiaduje przy biurku do późna w no- 
ey, bo dochody me wystarczają i trzeba do­
rabiać praeą poiabiurową, Przytem posiwiał, 
troehę zgorzkniał i zaniedbał się zewnętrznie.

Staś tego me uważa. Wszak to takie 
naturalne, że rodzice zabiegają o dom, o nie­
go. że ma, czego mu potizebal Mógłby dziś 
naprawdę być już pomoeą rodzieom, sama 
ochota do dostarczenia im tej pomocy była­
by dla nich jasnym promykiem, który ubar­
wiłby szezęściom ich eiężkie, zatroskane 
żyeie.

Staś o tem nie pomyśli. Wszak on 
musi się kształeić, to jest obecnie jego je 
dynym obowiązkiem, w tem eała jego przy­
szłość I

Zresztą w ogniu walki duchowej, którą 
w sobie staeza, gdy mysi i fantazję jego 
pochłaniają problemy, tak odległe od bieżą 
czej rzeczywistości, jakże marną, jak rozpa­
czliwie powszednią wydaje mu się ta co­
dzienność życia rodzinnego, która leniwo i 
zrzędliwie toczy aię obok niego, kręcąe się 
wieeznie dokoła chl-ba, mąki, smalcu, cukru!

A przytem btaś nie byłby młody, gdy­
by nie odetuwał żywiołowej potrzeby po­

dzielenia się z kimkolwiek nawałnicą myśli, 
która mu duszę rozpiera.

Raz przy stole, gdy nastrój jakoś był 
pogodniejszy i zawiązała się rozmowa na te­
mat niemoralnych obiawów współczesnego 
tycia, Staś nagie zaczep.ł iedsn z dogmatów 
wiary katolickiej. Mówił trochę gwałtownie, 
jak ten. który rzees długo tłumioną może 
nareszcie z siebie wyrzuć ć, z tem uciesie 
niem młodzieńciem, w którem myśl zaraz 
wiąże cię z wiarą i rodzi przekonanie.

Ojciec patrzył na syna zrazu zaskoczo­
ny i niemile zdumiony; potem z tą wyższo­
ścią intelektualnie dojrzałego człowieka i 
z logiczną ścisłością, odrob nkę zaprawioną 
ironią, jął synowi tłumaczyć niedorzeczność 
jego dowodzenia.

Chłopak umilkł, nie mogąc znaleźć 
argumentu. Przekonanym nie był, czuł się 
tylko upokorzonym i osobiście dotkniętym 
przez ojca.

Odtąd zamknął się jeszcze szczelniej 
przed rodzicami. Za to znaUzl wkr tce uiście 
dia nadmiaru myśli i uczuć w długich dys 
putach z kilku starszymi kolegami, słucha­
czami Uniwersytetu wśród których byli dwaj 
żydzi, młodzieńcy niezwykle utalentowani 
doskonale wykszt »łeem, wyznawcy przekonań 
szczerze postępowych,

W domu Staś czuje się obeym i osa­
motnionym. Pomiędzy nim a rodzicami wy­
rosła przepaść nieznośna i przykra. Staś 
ezuje że jest członkiem rodziny, zląezonym 
z nią tylko węzłem na ury i resztkami natu­
ralnego przywiązania, zresztą zbędnym i nie 
użytecznym. Ciuje takie, ie tak jak jest, 
jest źle i ie mogłoby i powinno być inaczej. 
Tylko drogi tnależć nie umie i winy w so­

bie znaleźć nie umie. Za to ma żal do ro­
dziców, którego racji podaćty nie potrafił, 
głuchy jakiś i nieokreślony. I owa przepaść 
pogłębia uię i rośnie. Sias wypełnia ją świa­
tem myśli i idei, który doń płynie z ksią­
żek Stał się jut intelektualistą samolubem, 
jakich tylu w jego wieku i znacznie, znacznie 
starszych od mego ugania po świecie. Jest 
złym eiłonkiem rodz>ny i złym synem, bo 
w tem matem kółec ku społecznym nie nauczył 
się służyć

C«y będzie dobrym obywatelem? Za­
pewne — zdobędzie wnet stanowisko i mo­
żność praey społeeznej: ma zdolności, ma 
ambicję, ma energję, lekceważącą słabszyeh 
od niego i gotową ich podeptać, potrafi tuż 
zapewne budzić słomiany entuzjazm mas 
ludzkich przez słowo mówione i pisane o 
obow ązk&cb społe-znyrh i narodowych, ale 
ogniskiem tego działania mniej lub więcej 
bezczelnie wyzierająeem z pod wywieszki 
bas ł  społecznych i pa rjotycznych, będzie 
zawsze ou sam, jego ambicja, jego karjera, 
jego — sy*k.

A przecież, dzieck-em będąe, miał Staś 
zadatki szczerej słnżoy, tkwiące w dyspozy­
cji psychicznej która wyrażnła się tak jasno, 
że ualetało ją tyła o ująć, uświadomić i wy­
zyskać. Naprzód wychowanie domowo, a po­
tem szkoła i wrażenia późniejsze pozbawiły 
go tego szczęścia, które daje służba, odczu­
wa ia nie jako narzucony obowiązek, ale jako 
istotna potrzeba duizy.



upoważnia Ligę Narodów do przyjęcia misji, 
którą jej przekazuje Bada Najwyższa.

TraUat wersalski w ostatni *rj ustępie 
artykułu 88 zawiera następu j ą stypalację; 
„Niemcy oświadczają, że od chwili obscuej 
zrzekają się na korzyść Poiski wszystkich 
praw do ezęści Śląska Górnego, położonej 
po drsgiej stronie granicy, wytyczonej na 
podstawie plebiscytu przez naczelne mocar­
stwa sprzymierzone i stowarzyszone"- Z dru­
giej strony czytamy w dodatku do art, 88, 
w § 6: „Jak tylko granica zostanie wyty­
czona przez mocarstwa naczelne, komisja za­
wiadomi władze niemieckie i t. d.u Traktat 
wymaga tedy, ażeby podii&łu Śląska Górne­
go dokonały n a tidne  mocarstwa sprzymie­
rzone, a nie Liga Narodów.

Można ominąć trudność, oświadczając, 
ie mocarstwa chcą jedynie scKjgnąć rady 
Ligi Narodów i że po wypowied.sewu .zdania 
przez Ligę, m.i-carstwa wydadzą swspje c r »  
ezenie, Ale łat^o przekonać się, że ta pro­
cedura wiedzie do jednego z następujących 
dwóch wyników:

Albo mocarstwa naszaine bjdą się 
uważały za związane przez meczenie Jńgi 
Narodów, a wtedy Liga Narodów przepru" 
wadzi podział Śląska, a Rada Najwyższa 
tylko ogłosi wyrok i wy ku na go. Niemcy, 
Polska i wszystkie inne państwa, podpisana 
na traktacie, mogą twierdzi, :e traktu* 
nie uszanowano i że trzeba «vło przed ocie­
knięciem się do takiego rozujmu przeprowa­
dzić komproraia pomiędzy wszy&tkienn stro­
nami iuteresowanem!. Albo też Bida Naj­
wyższa będzie posiadać wolność modyfiko­
wania or;eczeń Ligi Narodów, a w tskin; 
razie watka, o której sądzono, ie się ukoń­
czyła, rozpocznie się na nowe.

Rozpatrzymy tę sprawę z innej strony. 
Jakie postanowienie upoważnia Ligę Naro­
dów do podjęcia się misji, k-órą jej powie­
rzono ? Chyba nie artykuł 11 ugody. .Powie­
dz on, że „każda wojna, czy groźba wfjny, 
dotykająca jednego z członków Ligi, dotykr- 
tem słuj ra eałą Ligę, która ma obowiązek 
skutecznego zabezpieczenia prst-ja‘. Naczel­
ne mocarstwa sprzymierzono i s.owarzysŁone 
nie popadły z pewnością w taki stad roz­
terki i słabości ażeby miały prosić Ligę 
Narodów o ratowauie pokoju europejs-iego. 
Przeciwnie L ga Narodów, organ pozbawio­
ny siły i nie nety także powagi, musiałaby 
się uciekać do Bady Najwyższej, ażeby „sku­
tecznie zabezpieczyć po^ój".

Przejdźmy do artykułu 12 umowy. 
„Wszyscy członkowie Ligi — p-worda ten 
artykui — g\>d«.ą się na to, że aa wypad-.k 
'poru, który pomi ętizy nimi mógłby spowo­
dować zerwań,e, poddadzą się bądź to sądo­
wi polubownemu, bąaż to orzeczeniu L’gi 
Godzą 3ię także prócz tego na to, ie w za 
dnym razie nie uciekną się do wojay przed 
upływem 3 nreuęey". Ten artykui, skombi 
nowany z artykułem 17, znalazłby widoczne 
zastosowanie na wypadek, gdyby Polska była 
zmuszona do prowadzenia wojny z Niemca­
mi. Rząd polski mógłby się zwrócić do Rady 
Ligi Narodów. Ais w obecnej chwili chodzi
0 spór co do interpretacji pomiędzy Francją
1 Auglją. Nikt nie będzie tak nierozsąony, 
ażeby sądził, że z podobnego sporu mogłaby 
wyniknąć wojna pomiędzy Fraucją i. Anglją. 
Artykuł 12 nie odgrywa więe żadnej roli.

Powie może ktcś, że daeyzja Rady Naj­
wyższej opiera się na artykułach 18 i 15

Helena Hem peL 15)

1 dni przeżytych 
w obijjżone] twierdzy.

(P rs e m y * !  ,isi4~  isu s).

LUŹNE NOTATKI.

(Ciąg dalszy)
D. 25 stycznia.

Znów z ros. sztabu przybyły gość do 
komendy, — tyn. razem, j-k ś mło y kadet. 
Konferencja trwała ai 4 go^siiiy, treścią 
jej nie była sprawa kapitulacji; szło o uży­
cie, ze strony austrjackiei, kul „dum-dum11 
które dta strasznych sku ków, jest przez 
wojenne prawo międzynarodowe wzbronio­
ne. Fakt ten usiłował Kusmanek umotywo­
wać tein, że w ransch austrjackieh żołnierzy, 
dawały się zauważyć także ślady takich sa­
mych strzałów -  oraz twierdzeniem, że jest 
to czasem koniecznością, bo po takim wy­
strzale, podnosi się dymek, który daje po­
znać, czy celowanie w tamtą stronę, jest 
trafnie skierowane.

Była mowa i o płynie gryzącym, który 
przeciwnikowi wypala oczy, a którego, woj­
skowość austrjaeka, muno oświadczenia, ie 
robić będzie z niego użytek tylko w ostate­
czności—używa czasem i bez tej ostaiscznej 
potrzeby.

Wreszcie, wspomniano o przekraczaniu 
regulaminu przez obustronne strsże nâ  far­
tach, t j. o przebieraniu się Austrjaków wj

umowy. Artykuły te przewidują dla sportów 
pomiędzy fciłonk&mi Ligi albo sąd polubowny, 
albo orzeczenie Bady Ligi Narodów. Rada 
załatwia spór, a jeżeli nie możs doprowadzić 
do załatwienia, ogłasza odpowiednie sprawo­
zdanie.

Ale natychmiast wyłaniają się zarzuty 
przeciwko t.ym dwom sposobom. Sąd polubo­
wny wymaga poprzedniej zgody wszystkich 
stron interesowauych, a więc Polski i Nie­
miec, które są głównymi interesentami. Co 
do sprawozdania L gi Narodów, to nie zała 
twi rn  niczego, jeżeli naczelne mocarstwa 
sojusznicze me zobowiążą aię naprzód — jak 
tego żądał Lloyd George, a na co się zgo­
dził B .iand— że prsyjuą wnioski Ligi. Ale 
w chwili, gdy wezmą n» siebie to zobowią­
zanie, istnieje sąd polubowny i wracają w y­
mienione zarzuty,

Opuśćmy poi ) prawnicza i rozpatrzmy 
strośff polityczną spiawy. Ozy d wy.; ja Rady 
Najwyższej us«ws rzeczywiście zatąrg fran­
cusko - angielski ?

Ta*-sj omawia Le Temps projekty po­
działu Śląska Górnego, prseds‘awion* prze-s 
Lloyda Geoige’a i Brisnda. poesem stwier­
dza, że w sporze pomiędzy Franeją i Anglją 
nie chodzi’o większy lub mniejszy przydział 
ziem? górno - śląskiej, ale o sprawę zasad i 
sprawiedliwo 'eV Francja dążyła do równo 
wagi pomiędzy Polską a Niemcami, zaś 
Anglją chciała przewagi na korzyść Niemiec.

Z jakich powodów — nie wiemy — 
powiada lemps. -• Natomiast dotnze wiemy 
ie Liga Narodów nie jest komsetentną do 
roztrząsania tych powodów, a leszcze mniei 
do ich usunięcia, Byłoby rzeczą zrozumiałą, 
gdyby Franeja i Aoglja zaproponowały 
wsnystkim zainteresowanym sąd polubowny 
Stanów Zjednoczonych, Tymczasem Rada 
Najwyższa oddaje sprawę Śląska Górreg* 
Radzie Ligi Narodów, w której zasiadają 
eoprswda delegaci H szpanji, Brazylji i Chin, 
ale do które-. Siany Zjednoezune — jak to 
oświadczyły — nigdy nie wstąpią.

Jaki jest pierwszy wynik tej próby? 
Przedstawi ci*-1 Stanów Zjednoczonych oświad­
czył, ie rząd jego obecnie mniej niż kiedy­
kolwiek zajmuje się sprawą Ś ąska, ponieważ 
przekazano ją Lidze Narodów, do której Sta­
ny Zjednoczone nie nal tą.

Nie w taki sposób wyobrażamy sobie 
politykę, klóraby stanowczo zbliżyła do sie 
bie Francję, A tglję i Siany Zjedaotzcne.

S p r a w y  iw da* l i s k a .

Senat gdański otrzymał od Rady L:gi 
Narodu zawiadomienie, te na najbliższem 
poaiedzani* Rady rozpatrzone będą następu­
jąca sprawy gdańskie:

1. Stanowisko prawne Polaków w 
Gdańsku,

2. ustawa eo do nabywania i zrzekania 
się praw obywatelstwa gdańskiego. Pozatem 
o ile odpowiednie matorjały będą na czas 
dostarczone Radzie Ligi Nar. m»ją być roz­
ważane jeszcze następujące sprawy:

3 sytuacja finansowa w Gdańsku we­
dle sprawozdania komisji gospodarczo-finan­
sowej Ligi Narodów,

4. sprzeeiw Rządu Polskiego dotyezący

mundury rosyjskie i saodwrót, w celu uła 
twienia wzajemnego szpiegostwa, czego za­
bronić naiezy.

Zdaje się atoli, ie takie przebierania 
dzieją się także, aby ułatwić sobie jakieś 
zbliżenie. Biedny żołnierz stojący samotnie 
na straży, zzięały, głodu? i znużony, widząc 
niedaleko stojącego lub chodzącego, równego 
sobie ezłuw eka, czuje s-ę pchniętym ku 
niema, tam czysto ludzkiem poczuciem, któ­
re siuka zetknięeia się z jednostką sobie 
podobną. Więe zaczyna się przyjazna poga­
wędka a czasem i poczęstunek ehlebem, ty­
toniem i t. p. Naturalnie, w ostatnich cza­
sach, austriacki inizerak nie dać już nie 
może, a za to, co otrzyma, jest w stanie 
tylko odpłacić się dobrem słowem podzięki.

D. 29 stycznia.
Można powiedzieć, ie najsumienniej­

szymi ludźmi w udzielaniu wiadomości o 
wojnie, są z pomiędzy austrjackieh oficerów 
ei, którzy odpowiadają: — „Ponieważ nie 
chcę kłamać, muszę wyznać, że nie nie 
wiem". Oto najuczciwsza informacja.

D, 1 lutego.
Aresztowana Rosjanka siedzi w swoim 

pokoju i czyta dostarczone jej książki, cza­
sem chodzi po ogrodzie aibo zjawia się w 
kapliczce, w ezasie nieszporów, ale wtedy 
kryje się w ciasny kącik galerji na ehórze. 
Bądź co bądź, położenie jej nie do po- 
zazdroszfzeuia — myśli, które jej towarzyszą, 
kto wie, czy miłe...

Często teraz wieczorami przeebodzi do 
oficerskiej sali jadalnej, gdzie stoi pianino 
i panom wojskowym, których tam do stołu

i decyzji nadkomisarza w znanej sprawie Bau- 
ernhanku,

5. Apelacja przeciwko decyzji nadko­
misarza w tych sprawach konwencji polsko- 
gdańskiej, które podlegały jego kompe­
tencji,

6. obrona w. ra. Gdańska oraz spra­
wozdanie w tej spraw.e nadkomisarza.

Ponieważ Rada Ligi Narodów na naj 
bliższem posiedzeniu zajmie się przedewszyst- 
kiem rozpatrzeniem sprawy góruo-śiąskiej 
przeto wzmiankowany wyżej materjał gdań­
ski będzie przedmiotem obrad prawdopodo­
bnie dopiero, około piłowy września,
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Zajście niemiecko-francuskie
w Berlinie.

Z Berlina dr noszą: Tymczasowo ogło 
szony urzędowy raport n'emieekiego wachmi ­
strza policji, który brał udział w zajście 5 żoł­
nierzami francuskimi na dworcu naFriedrichs- 
strasss opiewa:

Francuskie auto transportowe z 5 żoł­
nierzami i jednym tłumaczem przybyło na 
dsmrzee. Kilku Francuzów było widocznie 
w stanie nietrzeźwym, albowiem przy skła­
daniu pakunków zachowywali się niewłaści­
wie, eo spowodowało zbiegowisko ludzi.

Na wezwanie wachmistrza policji, aby 
zachowywali się spokojnie jeden z żołnierzy 
francuskich uderzył wachmistrza a równo­
cześnie pochwycił broń policjanta. Wówczas 
wachmistrz pochwycił żołnierza za rękę a ten 
uspokoił się.

Żołnierzowi odebrano dokuroenta po- 
czern go wypuszczono na wolność.

Z prasy.
(Zajmujący rzut oka w przeszłość. — P rzy­
jazny głos angielski o Polsce. — Niemiecka 

prasa gdańska o sprawie hólejoivej).

Tworsepie się tui w latach przed­
wojennych na terenie Galicji poi-kich związ­
ków wojskowych, które się stały następnie 
kadrami wojska polskiego t rola, iaką w tem 
odegrały władze galicyjskie stanowić będzie 
wdzięczny maierjał dla badania hisiorji. 
Twórcy tych związków, jak Strzelca, Związków 
strzeleckie!), drużyn Bartoszowych wiedzą, 
a może i inni w.edią, w jak trudaein zaiste 
położeniu zcadiodziły aię wówezas władze 
polskie w Galicji, Wszystkim było jasno 
i odczuwał to każdy, że to nie zabawka 
dziecinna, że gr luj ■ się coś wielkiego, a na­
ród polski w zrpesach, które przyjść mają, 
nie chce pozostać niemym świadkiem. Słusznie 
pi ał podówezas w swej potajemnie wydanej 
broszurze Brzoza, (dr. Młynarski, zajmujący 
obecnie wybitne stanowisko w Urzędzie emi­
gracyjnym w Warszawie), ie naród, który 
straeił niepodległość, nigdy nie odzyskuje 
wolności przy zielonym stnle, lecz wyłączn e 
i jedynie przez krew przelaną.

Rosja przypatrywała *ię temu, co się 
dzieje na terenie Galicji i była o tem debrze 
poinformowaną. Archiwum na Ballplacu wy

zasiada około 40-stu, gra i śpiewa jakieś 
piosnki — do?ć pieprzne.

W jakieh warunkach i otoczeniu wy­
chowała się ta istota, tylko domyślać się 
można .

Żal wzbudzają dwaj żołnierze, którzy 
dniem i nocą straż przy niej pełnią. Luzują 
się co 2 godziny: jed-n chodzi pod jej drzwia­
mi, po korytarzu, drugi pod oknami, od stro­
ny ogrodu. Głodui i skrzepli od lutowego 
mrozu, czasem ehwieją się na nogach...

D, 2 lutego.
Już prawie od miesiąca, nie słychać, w 

twierdzy, strzałów działowych. Zdaje się, że 
z powodu mrozów i xi»mieei śnieżnyeh, na­
stąpiło nieme, obustronne porozumienie, by 
akcji czasowo zaniechać. Bziś dopiero, daje 
się słyszeć huk silnej kananady. Wiadomość 
jakiej w tym względzie, udziela nam pewien 
porueznik, brzmi dość oryginalnie: — .P y­
tacie państwo, do kogo nam każą strzelać?— 
mówi on. — Oto celujemy do niebieskich 
okienek — t. j. w powietrze. Cóż począć 1 
Wyeieezki nam się nie udają; jedni giną, 
drudzy uciekają... a tymczasem, mieszkańey, 
zdziwieni eiszą, pi tają: — „Czemuż nie bije 
eie się? Oezekuiemy strzałów a wasze dzia­
ła milcząI‘ —Musimy więc strzelać, aby ich 
zadowolić".

Może też rozmyślnie zużywają amuni­
cyjny materjał, aby mniejszy jego zapas zo­
stawić?...

1). 3 lutego.
Gdy do sal szpitalnych, mały kolpor­

ter wnosi drukowane wieśei o wojnie, eho- 
rzy chwytają je eheiwie, by aię dowiedzieć

każe cały szereg not, niektórych trzymanych 
w bardzo o*trym tonie, w których Rosi a 
domagała cię od Austrji energicznych za­
rządzeń i represyj przeciw tutejszym związkom 
strzeleckim. Wielkiego tneba było sprytu 
i wykrętów, aby sotom tym można fcyło się 
oprzeć. Na noty azły noty i zawikłan a. 
Daszłn do tego, że w roku 1912 poraź 
pierwazy zawisła nad inicjatorami i orga­
nizatorami związków groza uwięzienia, Uwię­
ziony miał być w pjł-rwszei limi Piłsudski 
i Sławek. Że do tego nie p zysz było za­
sługą dyrektora Rainlendera. Związki strze 
lackie broniono stąd z cGą *nergją i umiano 
wiedeńskim władzom pizi dstar.ić rzecz w takim 
świetle, ii A uatm  oparła się żądaniem 
Risji,

Dyrektor R-ialeader chwytil się wów- 
•szas tego środka, który znaay jest związkom 
strzeleckim, który wydaje s?ę nauorór dość 
naiwnym, a który ur&to^.ił wgwcŁ:-* aytuacię, 
Na mf ędsymiuisteriainej kooferenc.),' w Wiedniu 
na któri. był wezwany, a s któroj protokoły 
znajdować s-ę będą w archiwum Minister­
stwa spraw wewnętrsB ih bron ł istme:»ia 
związków, znajduiąe wyjście w tem ii ka 
zaiui im pocdkręrać kurki i zamki od kara­
binów. Przedstawiono Ich jako niewinue 
drużyny skautowe i vv ten sposób obroniono 
się przed napaścią R >sji.

W podobnej mniei więcej sytuacji 
znalazły się władze tutejize wezaGe po tra- 
gedji w Huszt. Znane są leg .niztom te 
straszae czasy nagonki, jaką ns nich ^rzą- 
drały wojskowe wialze *u$tr,a«kie. Zmiersauo 
do tego, aby wszystkich zaszyć w szynel 
i wysłać na front włoski. Tropi ino ieh jak 
zwierzynę w les'e. A społeczeństwo r>ó;skie 
rsecz naturalna — z Jjsrnw niającą iście 
troskliwością brało ich w ;-broją-, i uiyezało 
im schroni**1 i a. Lwów stał s;ę dla nich 
głównym asylem. A piękne duchy ;*k Wanda 
Czartoryska, Tonksławow» JędriOjOwiczowa, 
Stanisław Rybieki, Br Laskowmeki Ka­
zimierz Hartleb, ini. Warehałowski i inni 
byli dla błąkających się legionistów praw­
dziwą ostoją i opieką.

Jaką rolę odegrała wówczas tutejsza 
dyrekcja policji wymienion m osobom jest 
wiadome. Wystarczył świ-.te . papieru, a ukry­
wającemu się legioniście dostarczane legi 
t7m3cji, dolumeniów paszportów, Do czego 
te paszporty służyć mkły, ze ułatwiały one 
całym rzeszom przedostanh się do tworzą­
cych się wojsk l olskich zagranicą, nie było 
policji tajne. loży ier Warehałowski był 
podówczas eodziennym gościem w biurze 
dyr. Reinleadera i z rozrzewnieniem dzię- 
kova za użyczoną pomoc.

Że sytuacja, w jakiej się przez to p. 
Reinlender znalazł, nie była wygodną i grunt 
palił się mu pod nogam,, if tutejsza K-stelle 
z majorem H-rzmaaem pisała rsiacje do ge­
neralnego sztabu z śądeniem u us.ęeia p. 
Reialc-ndera, świadkiem tego jest wówczas 
przydzielony ch tej K.-»teile ka?i«R> Terle­
cki, obecnie w Ministerstwie spraw wojsko­
wych.

Znane jest całemu sierok emu ogółowi 
tutejszego społeczeństwa siauowisko jakie za­
jęły austrjackie władze wojskowe po uw. 1- 
nieaiu Lwowa od inwazji rosyjskiei. Pław ły 
się w prześladowaniach, reore«ćaćh a nawet 
we krwi. Jedyną ostoją dla społ^czenatwa 
była wówezas dyrekcja p Jicji, Gdzie mogła 
brała polską ludność Lwowa w obronę przed

„choćby i plotki"—jak mówią. Jest to nowe 
pismo, p. t. „Wiadomości wojeone". druko­
wane w trzech jeżykach a wydawane przez 
przedsiębiorców żydowskich, którzy, robią na 
tem świetne inb-resa, po upragii on-im przez 
nieb, zamknięciu redakcji „Ziemi przemy­
skiej", Każdy prawie z nabyweów takiego 
świstka, odrzuca go po przeczytaniu z n*e- 
fhęc ą na łóżko, powtarza ąc, że „szkoda 
było na niego wyrzucać 10 halerzy" — je- 
dDak przy pierwszej sposobności kupuje go 
znowu, aby po przeczytaniu dodać: — „Da- 
bre to dla dzieci, ale nie dla ludzi roz­
sądnych"...

Podczas takiego ogólnego czytania na 
'sali, tylko ranni rosyjscy, po w;ększ»j czę­
ści, potulni i spokojni ludzie, leżą w mil­
czeniu i starają się z twarzy czytających, 
odgadnąć, która z dwu armii ma większą 
szansę powodzenia. Jednak rzadko kiedy, 
odważy się któryś, zadać odnośne pytanie 
austriatkiemu towarzyszowi niedoli, bo ten, 
na ową chwilę czytania o ruehu wojsk i ata- 
nie rzeezy, staje się przeciwnikiem polity­
cznym i gotów mu złośliwie odpowiedzieć. 
Czeka więc e erpliwie, póki jakaś berstronna 
a litościwa dusza nie objaśni go o obeenem 
położeniu, I nie czeka daremnie; jedna ze 
spółezującyeh pielęgniarek zbliża aię koleino 
do łóżek tych rannych — jeńców i szepce 
każdemu, poufnie: — „Cieszeie się, dobrze 
waszym idzie"! — I nie mija się z prawdą; 
Rosjanie, zająwazy ogromny obszur Galieji, 
mogą twierdzić, iż los wojny na ich stronę 
się przechylił.

(Ciąg dalizr laatąpi)



władzami austrjjckiemi i otaczała ich opieką.
Cały s'v reg osób wybitni#].?**' zajmujących 
stanowisk* z hr. P iuńslim  n.> czele, at&ł 
podówczas na radeksie, Jod ni" sprytowi i 
zabiegom dyr Ryinlendera zawdzięczać nale­
ży, że nie znabźli uię w więsieniu. Dyrektor 
Bank* przemysłowego v. Chodorowski, jak 
puświadezyć inoże ówczesny wojskowy sędzia 
śledczy Fida. który z wielką względnością 
prowadził sprawę, zawdzięcza nsu swoje oca­
lenie. W obroni# tutejszego społeczeństwa 
przed L'toyskim, tak mu p Beinlendeir się 
naraził, że ten zażądał jego usunięcia Jedy­
nie wpływowym członkom K-ła polskiego 
zawdzięczać trzeba, że pozostawiono go na 
placówce, rJe przechodził wówczas c.łe pie­
kło wytyków i nagan. Całe społeczeństwo 
lwowskie bez różnic partyjnych rozumiało 
wówezzs pozycję dr. Reinbndera i darzyło 
go zaufaniem i wdzięcznością. Bo tej pory 
należy on do najpopularnmiszych osobistości 
w mieście. Dziś gdy lwowska dyrekcja po­
licji zamknęła jeden swój okres * powod* 
wprowadzenia w życie policji państwowe', 
należy to wszystko przypoincąć,

*

Bawiący w Wilnie prof. z Oxfordu hi­
storyk i dziennikarz, wielki przyjaciel Polski 
Widen Hart w wywiadzie z przedstawicielem 
East Exores powiedział, co następuje:

.Rząd aagi Iski prowadzi obecnie dwie 
rozbieżne poniekąd linje polityki zagraniczni j 
Jedną z nich reprezentu e Lloyd George, 
drugą ministerstwo soraw zagranicznych. Poza 
rządem i po.oscz-gólnemi jego repie; en tanta 
mi znajduje się cały nieomal świat intele­
ktualny Artglji, który częstokroć nie podziela 
polityki swego rządu. W sferach tych Polskę 
traktują bez uprzedzeń, a nawet przyjaźnie i 
wielka szkoda ie czynn k ten z powodu braku 
wszelki j akcji propagandowej wśród społe­
czeństwa angielskiego ze strony Rząd* pol­
skiego nie zostaje należycie wyzyskany. L'oyd 
George — b. adwokat — nie ma stałych 
poglądów na siereg kwestyj pierwszorzędnych 
z dziedziny polityki zagranicznej. Kieruj# nią 
od wypadku do wypadku, pozostawiając sze­
reg spraw, które uważa za mniej doniosłe, 
dla otaeza ącąj go kliki, ministrowi spraw 
zagranicznych. Doradcy Lloyd George’a są 
wyłącznie prawie pochodzenia niemiecko- 
iydowsk ego. Reprezentują one potężną dziś 
w Anglii klikę finansjery żydowskiej, która 
ulokowała olbrzymie kapitały w przedsiębior­
stwach niemieckich i za wszelką cenę dąży 
do tego, by koalicja nie osłabiła zbytnio 
Niemiee pod względem ekonomicraym. Co do 
sprawy śląskiej to wiem z pewnego źródła, 
ie klika ta zaangażowała aa Śląsku miljardy 
i dlatego nie chce dopuścić do przyłączania 
tego zagłębia do Polski.

Zasadniczym dążeniem drugiego źródła 
polityki, mianowicie ministerstwa spraw xa- 
grauicznysh jest pozostawienie Francji w za­
leżności od Anglj; i możliwie jak największe 
osłabienie jej sprzymierzeńców na kontynen­
cie. Dlatego Polska jako sojuszniczka Frai.cji 
nie znajduje poparcia w ministerstwie

Przechodząc do spraw Wileiiszczyzny, 
profesor Wildon Hart, powołują*: się ns jak- 
najbardzicj poważno źródła skąd czerpie swe 
wiadomości, zaznaczył, że rząd angielski by­
najmniej nie jest skłonny do popierania wy­
górowanych uroBzezeń litewskich i ziewąt- 
pliwio wywrze nacisk na K ?woo w sensie 
dla Polski przychylnym. Osobiście prof. Wil- 
don Hart po dłuższych studj&tb. nad istotą 
sporu poDko litewskiego doszedł do wniosku, 
ie Litwini prz s swe niesłuszne żądania 
wstrzymują rozwój ekonomiczny W.iLńszezy- 
zny i e-iłej tej szęści Eućopy. Polityka rządu 
kowieńskiego jest oburzająca. Nie u l ga wąt­
pliwości, se ani z punktu widzenia fonogra­
ficznego, ani historycznego nie mają oni pra­
wa do tego terytorjum. Lloyd George nie 
interesuje się zbytnio tą sprawą gdyż na 
tym terenie nie krzyżują się interesy wielkiej 
finansiery. Przeciwnie, w sf-raeli rządowych 
i opinji publicznej Auglji ujemnie oceniają 
wpływy niemieckie na Litwie,

Dotychczasowy pobyt profesora w Pol­
sce utrwalił w nim przekonanie, ie Polska 
opanowała swe sprany wewnętrzne i szybko 
kroczy po drodze wsieehsironnego rozwoju. 

*

Prasa niemiecka Wolnego Miasta Gdań­
ska zajmuje się w dalszym ciągu oceną roz- 
strzygn ęcia s >rawy koluji gdań.kieh przez 
Wysokiego Komisarza generała H»kinga 
Najpoczytniejsza Damt. Neueste Nachrichten 
pm o m i.: „Decyzja w sprawie koloji jest 
jedna z najdonioślejszych kwestii dotyczą­
cych Wolnego Missta, gdyż obeeme zmieni 
się dużo w zewnętrznym wyglądzie Gdańska 
Wysoki Komisarz w przeprowadzeniu swei 
argumentacji nie ukrywa w sob.e całkowicie 
Anglika usiłując roswiązsć całą sprawę z 
praktycznego puiuktu widzenia. Sprawa przy­
należności głównego dworca gdańskiego nie 
została podkreślona specjalnie, »le z całego 
zasadniczego ujmowania rzeczy przei Wys. 
Komisarza, musimy wnioskować, ie główny 
dworzec oddany jest Polsce.

Dla nas Gdańszczan jest bolesnem, że 
w ten sposób tracimy prawa zawiadywania

własnymi kojejami. Pojęcie Wolnego Miasta 
i jego suwerenności dozaalo przez to, na- 
tzera zdaniem, znacznego uszczuplenia, cho­
ciaż przysnąć moins, ie praktyczne względy 
z tego czy owego paliku widzenia usprawie 
dliwiają zapadłą decyzję, Sprawa poniesio­
nych w administracji kolejowej dotychczas 
kosztów muzi być załatwiona na drodze roz­
rachunkowej. Niepokoi nas zwłaszcza los 
urzędników niemieckich, których chleb nie 
powimen być zagrożony. Wyrażamy nadzie­
ję, że Polska nie skrzywdzi tych urzędni 
ków".

Dalej Dans. Neueste Nachrichten za 
strzegą się przeciw temu, by ufundowane w 
konstytucji gdańskiej prawa urzędowego ję­
zyka niemieckiego w ruchu kolejowym gdań­
skim po tej decyzji ucierpiały.

Wysoki Kora i car z rozstrzygnął tylko 
msterjalne prawa wła m' ści i administracji 
koleji gdańskich, W połączeniu z tern a-oli 
pozostaje tyle innycb <Pa n»s Gdańszczan 
ważnych kwestji otwartych, że daeyzię Wy­
sokiego Komisarza przyjąć musimy z „m:e 
sz^nem bardzo uczuciem".

„Nie ulega wątpliwości, kończy cyto­
wany organ, że zwrot ten oznacza enżki 
cios, który odebrała niemczyzna w Gdańsku. 
W skut.kaih przynajmniej uiawni się na ko 
lejach dwujęzykowość i dwuwaiutowość. Za 
bil* ty będzi-* się W polskmh jako i niemie­
ckich pieniądzach mogło płaeić Najważniej­
szą atoli jest kwestja personelu Urzędnicy 
będą mus eli wejść w stosun k kontraktowy 
do R ’ąds polskiego, C\y się na to zdecydu 
ją, jest wątpi we, W każdym razio będzie 
ten punkt przyszłych roaowuń miał specjal­
ną doniosłość, gdyż on właśnie z niemie 
ck'ejre punktu w dz«nia w»że najciężej".

Tyle Dane. Neueste Nachrichten Nie 
ulega kwestji, że w różnych punktach różni 
się zdanie nasze znacznie od wyraionej opinji 
tak redakcji, jak jej informatora fachowego 
Na ogół atoli z całą satysfakcją stwierdza­
my, że ton tego pisma tak co do treśń jak 
formy obraea s’ę w rzeczowych granicach 
i zdolen usuwaniem ciągłych tarć marodowo- 
śc owych na gruncie gdańskim, torować dio- 
gę w daleko owocniejszy syosób, aniżeli pi­
sma tego pokroju co Dan.iger Zeitung i 
Danziger Allgem. Ztg.

K R O N I K A .

Lłsów, 23 sierpnia 1931.

Kalendarz.
Ś r o d a ,  24 sierpn:a.
Rzym.-kat.: Bartłomieja.
Gr.-k&t.: Ewpła diak.
Słowiański: Cieszymirs.
Wsehód słońca o godzinie 4 minut 29, 

zachód słońca o godzinie 6 minut 25.
Temperatura o godzinie 12 w południe

98 stopni.

— Izba skarbowa przypom ina, że
z końcem bieżącego miesiąca upływa termin 
sałaty wszelkich z ległych podatków i nale- 
żytcśei bszpośrednieh bez obowiązku opłaea- 
nia nadzwyczajnych kar za zwłokę od wy­
mierzonych a w terminie nie zapłaconych 
podatków i należytości, jakie będą się liczyły 
od 1 września b. r,, na podstawie ustawy 
z 7 czerwca 1921 N’ Dz. U. 57 poz. 357, a 
które wyniosą do 48 proc. rocznie od zale­
głej należnośei skarbowej — nie licząc ró ­
wnie wysokich kosztów egzekucyjnych.

— Komitet Zjazdu Dziennikarzy 
polskich we Lwowie przystąpi niebawem 
do ostatecznego ustalenia programu zjazdu, 
k óry wraz z wycieczkami do D r o h o w y ż a  
(zwiedzenie tamtejszego zakładu fundacji hr 
Skarbka) B o r y s ł a w i a  i ewentualnie T r u ­
s k a  w ca obejmie pięć dni od 23 do 27 
września br.

Pierwsze dwa cUi poświęcone obradom 
dzień trzeci otwarcie i zwiedzenie Targów 
wschodnich.

W zjeździe mogą uczesniczyć tylko de­
legaci zrzeszeń dziennikarskich a więc syndy­
katów i towarzystw pokrewnych.

Termin zgłoszeń upływa z końcem 
sierpnia b. r.

W pierwszej połowie wrziśnia będą 
rozezłana wszystkim delegatom karty ucze- 
staietwa wraz z szczegółowym programem 
zjazdu bilety kolejowe i odznaki. Rozmiesz­
czeniem gości we Lwowie zajmie »ię osobna 
komisja kwaterunkowa.

— O cenę na biletach kolejowych.
Ministerstwo kolei komunikuje: W skutek
dokonywanych zmian i podwyżek taryfy 
osobowej, ceny przejazdowe, umie*zczone 
dotychczas na biletach pasażerskich, w danej 
chwili nia są z?odne % obecnie obowiązu-

jącemi; bilety te jednak, ze względu na wy­
jątkową drożyznę kartonu i wykonasia robót 
drukarskich nara ie nie mogą być wycofane 
z obiegu. Do czasu dokowania zmian zasad 
niezycb w tym k erunku, dyrekcje kolejowe 
otrzymały z Ministerstwa kolei żelaznych 

j polecenie wykonania w przyszłości nowyeh 
serji biletów pasażerskich w ten sposób, U 
na tychże biletach zamiast ceny przejaidowej 
będą umieszczone odległości kilometrowe 
między stacjami wyjszdu a stacjami docelo 
wemi. Chcąc wszakże jedoocześnie dać moż 
ność publiczności podróżującej skontrolo­
wania, czy suma pobrana za dany przejazd 
odpowiada istotnie przestrzeni wykazanej 
w kilometrach na bilecie, dyrekcje kolej*w' 
zobowiązane są do wydania polecenia, aby 
na wszystkich stacjach i przystankach wy­
wieszone zostały tablice, zawierające odle­
głości ze strefami 10 kilometrowemi i każdo­
razowe obowiąmjące opłaty za przsjazd pod­
różnych.

— Konfiskaty. Skonfiskowane zostały: 
Gazeta Wieczorna Nr. 5987 z dnis 23 
sierpnia 1921 za artykuł na str. 2 §j pt. 
„Zagraniczna akcja ukr. w sprawie Galicji 
*schodn ej, w którym określono wstęn od 
słów „Polski regime* do końca.

Ulcraińslcij Wistnyk Nr. 167 z dnia 
23 aieronia 1921 1. z* artykuł na sir. 1-ei 
p. t „Pożyczka, nacjonainoj oborony w któ­
rym skreślono **tęp cd słów „Otże t*-per 
my“ do końca,

2 za artykuł na str. 3-ej pt. „OłPad 
presy", w którym skreślono ustęp od słów 
„Te sxc?o wedena' do słow „treba powto- 
riuwaty".

3. za artykuł na str. 3-ej p. t „Z do 
roby iytia“ w którym skreślone ustęp od 
słów „Kinrsmt Petraszewycz" do końca,

Wpered Nr. 142 (625) z dnia 23 
sierpnia 1921.

1. za artykuł na str, 1-ej p. t. ,Z Wb- 
łyni“ w którym skreślono ustęp od słów 
„Jak Wołyń nachodytsia" do siew „nepol- 
skoj naeyonalnosty i cd słów „ne znaju 
jakij" do końca,

2. za artykuł na str. 1-ej p. t. „Z Chołm- 
ezczyny" w którym skreślono ustęp od słów
dykim instynktam do słów „ducha do 

woli" i ustęp od słów „jak hordyj" do słów 
„Francuzi półnoey".

— Bezpłatne szczepienie ospy odby­
wa się obecnie codziennie w biurze fDykatu 
miejski go (Ratusz I. p.) w godzinach przed­
południowych i po południu ud 4—6.

— Akcja czyszczenia domów 1 m ie­
szkań objęła już wszystkie dzielnice miasia: 
pracuje 60 komitetów asanacyjnyeb, które 
ubogim rozdają bezpłatnie sodę, mydło i 
wa^no. Rodziny, które wykonuią zanądzenia 
obywatelskich komitetów, otrzymują premję 
ezystości t j. bieliznę W wypadkach, gdzie 
nie wystarczy aamowa komitetów obywatel­
skich wystąpi komisarz dzielnicowy ze środ­
kami priymusowymi. Tworzą się dslsze ko­
mitety obywatelskie.

— Czynne eukrownle. W Polsce 
znajdują się 88 cuk-owni z których ezynnych 
jest już obecnie 68, Z 88 przypadł na b. 
Kongresówkę 54 w czem nieczynnych 14 
na kresy wschodnie 5, z których czynną 
jttst tylko 1. W Wielkopolsce jest 20, z któ 
rych tylko 1 jezt nieczynne; w Małopolsee są 
2, a na Śląsku Ciesiyńskim 1. Produkcia 
cukru w roku zeszłym w Polsce wynosiła 
z górą 30 prc. wytwórczości przedwojennej.

— Cegiełki wawelskie ufundowali
595 pamięci ś. p. Leszka Dobrowolskiego,
596 oficerowi 2 pułku strzelców podhalań­
skich, 597 podoficerowie zawodowi 2 pułku 
strzelców podhalańskich, 598 2 pułk strzel­
ców podhalańskich, 599 polska delegacja w 
koniisjaeh mieszanych reewakuacyjnej i spe­
cjalnej w Moskwie, 600 sądsiowio Małopol­
ski, zachodniej 601 stow. meehsników poi 
skich w Ameryce, 602 oficerowie i urzędni­
cy marynarki wojennej w Bydgoszczy i 603 
Koło pracv społecznej pracowników Minist 
koleji, wpłacając po 30.000 Mk za cegiełkę.

— Poświęcenie pociągów pancer­
nych. W Poznaniu odbyło się w ubiegłą 
sobotę poświęcenie czterech pociągów pan 
cernych „Danuta", „p oznańezyk', „Śmiały" 
i „Piłsudczyk", zbudowanych w fabryce W. 
Gegielskiego. Poświęcenia dokonał jeden z ka­
pelanów wojskowych w obecności gen. Ra­
szewskiego oraz przedstawicieli francuskiej 
misji wojskowej.

— Kw estja budow lana w Poznań 
skiem. Poznański „Przpgląd Poranny" do­
nosi że Związek banków Polski zachodniej 
na szeregu zebrań zajmował się snrawą bu­
dowy domów mieszkflnych i Banki związko­
we, a zwłaszcza większe instytucje postano­
wiły możliwie bez zwłoki przystąpić do bu­
dowy własnych domów mieszkalnych. Każda 
instytucja większa zobowiązała się wybudo­
wać i stworzyć w ten sposób odpowiednią 
ilość mieszkań prywatnych Trzeba jednak 
zdać sobie sprawę z tego, że akcja banków 
jak wngóle wszelka akcja prywatna kwestji

mieszkaniowej rozwiązać nie jest w stanie. 
Wobec dzisiejszych warunków budowlanych 
potrzeba organizacji bardzo silnei która roz­
porządzamy powinna nie milj*nami lub na­
wet setkami milLnów lecz miliardami. Ta­
kich sum oezvwiś«ie prywstna akcja zebrać 
nie *di,ł», pomóc skutecznie może jedynie 
rzutka dobrze zorganizowana i szeroko za 
kreślona akcja czynników rządowych i ko­
munalnych.

— Lista uczestników lekarskiej 
konferencji francusko polskiej przybywają­
cych z Francji do Pilski w połowie przy­
szłego miesiąca została iuż zamknięta. Lista 
ogólna wynosi 102 członków, przeważnie 
profesorów Uniwersytetu.

— Budowa domów w Warszawie.
Wobec dotkliwie dającej się odczuwać klęski 
mieszkaniowej, wypracował magistrat miasta 
Warszawy program nrac na czas n*ibliższ 
Prngram ten prxewidu:e na razie przy współ­
udziale magistratu i kapitułów prywatnych, 
iak również przy pomocy Ministerstwa robót 
publ. masową budowę domów rodiinnych, 
O ile nie zajdą nadzwyczajne okoliczności, 
już z wiosną roku przyszłego będą setki do­
mów do zamieszkania.

— Obchód rocznley konstytucji w 
Niemczech. Dnia 11 n. m ebeh< dzono no 
raz drugi w Ni-mczech rocznicę kosstytucii 
republikańskiej dla Rzeszy niemieckiej. Uro­
czystość ta miała — iak donosszą z Berli­
na — charakter bardzo urzędowy i budziła 
mało zapału wśród ludności, tęskniącej do 
powrotu monarchji.

Po raz pierwszy dnia tego gnraefcy rzą­
dowe i publiczne ozdobione były nowemi 
sztsndaram1 republikańskie mi w barwaeh: 
r.zerwonej, czasnej i złotej.

— Upadek aeroplanu króla Alberta.
Wskutek zepsucia się silnika, aeroplan, któ­
rym król belgijski Albert, leciał w tych 
dniach z Ostendy do D^awille, we Francji, 
zmuszony był wylądowąć na moczarach, przy 
ujściu Sekwany,

Na szczęście aeroplan utrzymał się na 
grząskim gruncie. Znajdujący się w pobliżu 
amator rybak przewiózł króla swym samo­
chodem do Hawru.

— Polskie Tow. Politechniczne.
We środę, 24 sierpnia odbędzie się wycieczka 
członków Tow. lwowskich w&rstatów kolejo­
wych celem obejrzenia nowyrh obrabiarek i 
spawania elektyezn go. — Zbiórka punktual­
nie o godz. 4 po poł przy przystanku tram­
wajowym na głównym dworcu.

lit! IrscMstycm
Repertuar Teatru Miejskiego.
Wtorek ^3 fc. m. „Romantyczni".
Środa 24 b. m. „Aida". Gościnny wy­

stęp óana Majerskiego, artysty oper zagra­
nicznych.

Czwartek 25 b. m. „Rigoletto . Gościn­
ny występ A Wesołowskiego, artysty oper 
rosyjskich.

Piątek 26 b. m. „Dziewczyna z Hc- 
landji* operetka Kalmana, premjera.

Sobota 27 b. m. „Dziewezyna z Ho- 
landji".

Z T eatru . Dyrekcja Teatru korzystając 
z przyjazdu znakomitego tenora oper zagra­
nicznych p. Jana Majerskiego, zaprosiła słyn­
nego dziś artystę na gościnne występy. Je­
dyny gościnny występ w tym tygodniu od­
będzie się w .Aidzie" w środę, 24 b. m. 
P. Maje-ski jest pierwszym tenorem opery 
w Parjżu, śpiewał również z dułem powo­
dzeniem w Londynie. Lwów jest miastem ro- 
dzinnem tego wszechświatowego śpiewaka. 
W środowem przedstawieni* Aidy" wystąpi 
po raz pierwszy pozyskana dla opery Lwow­
skiej p. Józefiua Zacharska, której sopran 
dramatyczny zyskał na sile i barwie. Ubie­
gły sezon p. Zacharska występowała w Po­
znaniu ciesząc się zasłużo»em powodzeniem,

W ezwartek pierwszy gaśtiuny występ 
znakomitego rosyjskiego tenora opery pelers- 
bargskie) i moskiewskiej Aleksandra Weso­
łowskiego, który odśpiewa partję księcia 
w „Rigol«cie“. Wesołowski jest słynnym ro­
syjskim śpiewakiem, który obecnie wyjeżaŻS 
na występy do Ameryki. Wielbiciele głosów 
będą mi<ńi prawdziwą uczt# artystyczną. By- 
rt-kcja dokłada starań eelem pozyskania We­
sołowski* go sa dalsze występy w pasz«j 
operze.

Świetna operetka „Dziewczyna z Ho­
landii" Kalmana, vkaże się w nowej szacie 
dek racyjoej w piątek, 26 b. m. Dekoracje 
pendzla Balka i Polityńskiego, reżyseruje Ku- 
ligowski dyryguj# Wojn&rowicr. Fiękna mu­
zyka i libretto rokują duże powodzenie, -
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Sw:etna gra artystów zapawni srereg wie­
czorów przy wysprzedanej widowni.

W dranm is dobiegają końca próby 
z „Kobiały bez skazy Zapolskiej, która to 
situka ob?caie nie schodzi s sfLsa w Wie^ 
dniu. „Kobieta bez skazy* we Lwowie nie 
była graną, w Krakowie cieszyła się wielkim 
powodzeniem i stla kilkadziesiąt razy z rzędu. 
Reżyserię prowadzi na życzenie autorki dy­
rektor Czarnowski, który sutuką tą otworzył 
pierwszy sezon „Bagateli* w Krakowie.

Z M U Z Y K I
Wesoły nastrój panował w sobotę w sali 

Teatru miejskiego : arcykpiaiezne sceny na 
gromadzone w „Cyruliku sewilskim*, a świe 
tnie wyzyskane pełną humoru grą pp. Po 
łapskiego, Homera i Okońskiego wywoły­
wały ustawicznie salwy śm:e:hu i podtrzy­
mywały iabawę „nee plus ultra*. Oceniając 
wykonanie opery Rossiniego ze stanowiska 
obserwatora gry scenicznej wyłącznie, mu­
siałbym ułożyć na tem miejscu całą kolumnę 
superlatywów, zresztą rzetelnie zasłużony; h, 
Gdy ma b jć  jednak mowa o wokalnej inter­
pretacji t^go klasycznego wzoru opery komi­
cznej nie mogę niestety zmienić poglądów, 
wyrażonych już s okazji poprzednich na 
lwowskiej scenie przedstawień „Cyrulika* 
Do tego „bel canta*, do lej koloj«tury wy 
msganej w tem dziele Rossiniego nawet 
w zakresie głosów męskich — i tu może 
najba;diiej — nie posiadamy odpowiednich 
wykonawców, a za»nscsyć muszę, że inne 
sceny również nie mają ich już prawdopo 
dobtie. Kierunek sztuki uległ zmianom roz- 
ma'tym, sposób wyszkolenia głosów je#t 
obecnie inny, i nie wiem, czy i gdzie odna 
leźć będzie można wzorowego AlmaUrg lub 
Pjgara odznaczającego się koncertową bra­
wurą, owianą duchem i prawdziwym stylem 
maestra Rossiniego.

Z powodów powyżej wymienionych 
trudno pogodzić się z serenadami Alm«vivy 
i w ogóle z e&łem wykonaniem pierwszego 
aktu. O wiele korzystniej przedstawiały się 
następne odsłony „Cyrulika", w których ko 
mizm sytuacyjny odwraca uwagę słuchacza 
od nieuniknionych faktycznie braków inter­
pretacji woka'nej.

W roli Rozyny wystąpiła p. Stefania 
Marynowiezówna, Sympatyczna artystka, któ­
rej zawdzięcza opera lwowska tyle kreacji 
doskonałych, nie należy do rzędu śpiewaczek 
koloraturowych i śpiewa tę partję ex propria 
diligentia- Wkłada w nią sporo muzykalno 
śei i umiejętności wokalnej, dużo samiłowa 
nią w opracowaniu kantyleny i wiele nie­
wymuszonego humoru, & więcej — uwzglę 
dniająe warunki indywidualne i trudność *a- 
daaia — żądać nie można. Nie brakło więe 
toj kreacji kilku momentów szczęśliwych i 
nie brakło też sukcesu po arji w d.ugiej 
odsłonie i po „lekcji śpiewu*, w której p. 
Marynowiezówna popisywała się, jako wyko­
nawczyni „Słowika", ogólnie znanej piosnki 
i  repertuaru koloraturowego.

Dosk maje wywiązał ei< z roli Don Bt- 
silia p. Forner, młody basista, wykazujący 
ostatnimi ezasy olbrzymie postępy. „Yolu- 
men" tego piętnogo głosu powiększa się 
ustawicznie, frazowanie z dniem każdym 
zbliża się bardziej do artyzmu, & gra sceni 
ezna opracowana nadzwyczaj sumiennie — 
jak świadczyło znaczne powodzenie komicznej 
postaei nauczyciela śpiewu — wywarła ró­
wnież najkorzystniejsze wrażenie. Przypu­
szczam, ie p. Horner należeć będzie w przy­
szłości do najlepszych przedstawicieli tej 
postaei Rossiniego. Słowa uzuania należą się 
p. Folsńskiemu ^(komiczny typ Bartola) i 
doskonałej Marcelinie (p. Kasprowiez).

Teatr był pełny.

Fr, Neuhauser.

ciior

Mian B e g o y i ć :  „Dunja u kocćegaroman'. 
^„Pigw a w skrzyni"). Zagrzeb, Kugli, 1921,

Świeżo wyszła w Zagrzebiu najnowsza 
powieść wielkiego M. Be$cvića. Poprzedził 
ją przedmową o młodej kulturze jugosłewiań 
skiej Artur Grado,

Begović, największy piewca miłości 
W literaturze c&łogo słowiańskiego Południa, 
tutor namiętnej „Myrrhy* i zmysłowej'„Księgi 
Boccadoro*, dal ostatnio obiektywny i deli­
katny romans biogradesny, osnuty na tle mi­
łości. Mistrz w operowemu kontrastem, wycie 
ulewał Begović subtelnie pełne d rb ń  niepo­
koju, szczęścia i bolu, dzieje stosunku mło­
dziutkiej R mjeny i Duszana — nieśmiertelna 
bistorja Romea i Julji, Montekich i Kapule- 
tów powtarza się wiecznie. Młodzieńcza para 
kochanków musi się ukrywać ze swemi uczu­
ciami i nawet nie wolao jej widywać się

i rozmawiać, bo — ojcowie rodzin po sprze­
czali się na dobre i znienawidzili się wza­
jemni*,

Nleiyiko jednak ten wzgląd rzuca cień 
na szczęście młodej pary — oto Duszan ma 
zobowiązania — zaręczył się w Wiedniu ze 
śpiewaczką Krystyną. Afekt swój ku Rodjenie 
thumczy sobie zrazu jako niewinny ibrt i re­
miniscencję dawnych ieh obojga przeżyć, 
gdyż znali się jeszcze przed wyjazdem Bs- 
szana w szeroki świat.,.. Tak też opisał swój 
stosunek (w początkach jego) Krystynie w ii- 
śiie Lecz rzeczywistość jtycbło zaprzeczyła 
złuNie. Du^zan spostrzegł, ża kocha pło­
miennie Rodjenę, która mu pozwał* się na­
wet w przyszłości porzucić..,. byle nadal ją da­
rzył l wem uczuciem. W rozterce pisze Bu- 
szan list do Krystyny, oświadczając, że nie 
może już dać jej szczęścia, prosi, więc o sr- 
pomnienie. Gdy 1 st wrzucił do skrzynki, 
przeraził się swego postępku wobee Kry­
styny i chciał go wydokjć z powrotom t. j, 
odebrsć rano przy wyciąganiu listów ze 
skrzynki przez porztę Zbudził go jedaak na­
zajutrz głos trąbki odjeżdżającego pocztowego 
dyliżansu,...

Zrozpaczony Duszan otrzymuje w przed­
dzień naznaczonego rendeevous, któro miało 
mu już zupełnie oddać Rodjenę, telegram c-d 
Krystyny, zwiastujący natychmiastowe jej 
przybycie —- matka, której się z wszystkie® 
zwierza, tłumaczy mu, iż Krystynę więcej 
naraża, niż Rodjenę, wskutek czego powinien 
wyjechać naprreeiw narzeczonej i opuścić 
s nią na razie strony ojczyste,

Rodjena, zbolała no wyjeżdzie Duszana, 
pisze doń list z wyjaśnieniem, iż najwię­
kszym dla niej ciosem jest nie to, że nie 
będzie jego i 'n ą , gdyż z tego szczęścia zre- 
zyg owała*już dawno — ale to, że Duszan 
nie wziął jej pierwszej miłości — że nie on 
pierwszy zerwie kwiat jej uczuć — a jeśli 
kiedy dowie się, że ona wyszła za mąż — 
niech wie, iż „jego mała Rodiena — żyć 
przestała". Zmuszona przes rodziców do ża­
rn ęśeia, zostaje biedna dziewczyna żoną po­
czciwego Mirka, który nie zaznał z nią szczę­
ścia. Bsła cicba i łagodna, ale ziuan* — jak 
lód, Mirko zapłonął zazdrością, przemienioną 
z czasem w eirhą, gorycz. Ukochał w ęc go­
rąco ich małą córeczkę, Tymczasem — matka 
Duszana umiera, a on, przybywając do domu, 
zamyka jej, jak Peer Gyat Aazie, dobre 
i święte cezy.

Nie długo potem spotyka się z Rodjeną 
i namawia esarowną swą mocą, która nad 
nią miał zawsze, do odwiedzenia go. Biedna 
kobieta pozostawia śmiertelnie chore dziecko 
w domu i spieszy na ctawiię szału miłości. 
Sądziła, że zaraz powróci, Biedna „p,:gwa 
w skrzyni...,* Leez więzy warownych upojeń. 
spętały ją mocn* — zapóźao wróciła wśród 
trwogi,., dziecko umarło. Przypadła do stóp 
jego z rozpaczą — a nenią milcząco spoglądał 
mroźny, zacięty i nieszczęśliwy Mirko — nie 
mogsc znieść jednak tego widoku, wybiegł 
z d. mu.

Może właśnie epizod ten końcowy — 
choć bardzo naprawdę trudny — nie udał 
się najlepiej Begovióovi. Natomiast ta po­
wieść rosnąca wśród przesyconej woni ż»rów 
miłości i bolu tęsknoty ma tyle psycholcgji 
i wyrazu, eraz formalnego artyzmu, ie nie­
wątpliwie — nawet wśród wielkich dzieł 
Begorżća — jedno z pierwszyeh miejsc zająć 
może. Charakterystyka osób i wren świetna.

Dr. Jerzy Pogonowski.

H

Ćwierć wieko wy jubileusz
Bułgarskiego Tow- arciwlsgieznego 

w Warnio/1
W dniu 28 b. m. święci „Bułgarskie 

Towarzystwo archeologiczne w Warnie" ćwierć- 
wiekowy jubileusz swej działalności. Nauko­
wa instytucja ta zasługuje tembardziej na 
uwagę polskiego społeczeństwa, iż utrzymuje 
ona i rozwija starannie „Muzeum im. króla 
Władysława Warneńczyka* i dba o zgroma­
dzenie i zachowywanie wszelkich pamiątek 
z wyprawy warneńskiej dla dobra historii 
polskiej i bułgarskiej. W r. 1909 wydało 
Towarzystwo zbiorową monogrsfję o bitwie 
warneńskiej (r. 1444), przeprowadziło dl* 
goletnie badania nad grob m Wameńtzyka, 
oraz dopomogło w tym kierunku badaczom 
i publicystom polskim jak: Janowi Grzego 
rzewskiemu (Honognfja Aksdemji Umiętno- 
ści Kraków 191!:) dr. T. S. Grabowskiemu 
(książka o grobie i szczątkach Władysława 
Warruńczyka Warszawa 19)1), nie mniej 
Eduardowi Zorjanowi, w szeregu artykułów 
i szkiców historycznych w dziennikach, cza­
sopismach i w powieści „Warneńczyk* (Kra­
ków 1912). Zresztą otacza Towarzystwo tro­
skliwą opieką grób naszego bohaterskiego 
Króla, oraz związane z nim pamiątki.

Lwów, bardziej może niźli inne mia­
sta Rzeczypospolitej odczuł ongi niespodzie­

waną śmierć, młodego, rokującego świetne 
nadzieje władcy.

Na wiadomość o straszliwej klęsce, za­
panowała trwoga i rozpacz we Lwowie, Nie 
cheiino wierzyć początkowo, że król legł na 
pobojowisku, wobec czego wysłała Rada miej­
ska t a  własny koszt sprytnego człowieka, 
aby się dowiedział czegoś pewnego i jeśli 
moUiwem, odszukał króla. Równocześnie 
uczynił generahiy starosta ziem ruskich Jan 
% Oiyżowa L’gę?a ślub, że jeżeli krel zosta 
nie ods tukany, zbuduj® kościół i klasotor dla
00. Karmelitów trzewiczkowych. Nie czeka­
jąc nawet na spełnienie się życzenia, posta­
wił pr*y ówczesnej uliey Garncarskiej, na 
przedmieściu halickiem kaplicę, poświęconą 
św. Leonardowi i osadził dwu zakonników, 
sprowadzonych s Krakowa, Kaplica ta stała 
w tem samem prawie miejscu, gdzie wzoo

siła się później potęiua świątynia 00 . Kar­
melitów, a dziś wznosi się gmach gimnazjum 
III przy ulicy Batorego.

Pięeiowiekowa przessłość, jaka związała 
dziejową tradycją, imię Lwowa z imieniem 
Wa.ny powinna zachęcić do wysłania na 
dzień 28 sierpnia b, r. listów i depesz grą- 
tiracyjnyrh do Towarzystwa archeologiczne­
go. powinna zachęcić zwhzki naukowo-hi- 
storyezne da nawiązania bliższych stosunków 
z naukową instytucją, do zaintererowania się 
projsktem jej wzniesienia na pobojowisku 
pomnika rycerskiemu wł»dcv Spieki.”

Podążmy w ślady Czechow, którzy już 
dawno weszli w naukową styczność z bui- 
garskiem cieszeniem w Warnie.

Józef Bialynia Cholodecki.

M m  s p r a w  p o l s k l c t a z

J & g e & c ji  '1 e S e g r m t J c a a t i i ) ,

Strajk w Poznańskiem.
W arszawa. Minister b. dsi-lnicy pra­

skiej p. Tm ińxki wraz r. Ministrem pracy i 
opieki społecznej p. Darowskim wyjechali 
wczoraj wieczorem do Poznania celem zapo­
znania się ze sytuacją wytworzoną przes 
strajk kolejowy w Poznańskiem,

Prawa i obowiązki oficerów.
W arszawa. Rada Ministrów na posie­

dzeniu w dniu wczorajszym przyjęła projekt 
uastawy i podstawowych obowiązków i praw 
oficerów Wojska Polskiego oraz projekt usta­
wy o zaopatrzenia emerytalnem wojskowych 
i ieh rodzin.

Z  Górnego Śląska.
Bytom . Naczelna Rada ludowa w myśl 

poroznnenia się z Niemcami przedstawił* 
niemieckiemu wydziałowi w Katowicach zbro­
dnie niemieckie dokonane po powstaniu przez 
bandy niemieckie Selb tschii su na ludności 
polskiej w powiatach oleskim i strzeleckim, 
W powiecie oleskim, jak to najdokładniej 
stwierdzono, zamordowano w tym czazie 74 
Polaków, w powiecie strzeleckim 68 Usta­
lono również, ie bandy Selbstsehutzu ntrsy- 
mywane są przez niemieckich właścicieli 
ziemskich, w których majątkach i folwar­
kach mają kwatery i gdzie też otrzymują 
wikt gotowany w wojskowych polowych. Z' 
strony polskiej zwrócono Niem com  k a te ­
goryczną uwagę na  to , że jeże li bandy 
te  n ie  zostaną usunięte, wszelka wspól­
na p raca  z N iem cam i dla uspokojenia 
ludności będzie niem ożliw a a ludność 
polaka zmuszona będzie chwycić się samo­
obrony.

B ytom . W niedzielę odbyła się w Opolu 
kenforeseja przedstawicieli komisji między­
sojuszniczej z prezesem naczelnej Rady ludo­

wej Rymerem oraz zastępcą niemieckiego 
wydziału w sprawie powrotu uchodźeów do 
ich stałych siedzib

P. R ym  e r  domagał się pomnożenia 
oddziałów woisk koalicyjnych w powiatach 
zachodnich a w szczególności rozmieszczenia 
ich po W3iach, gdyż inaczej powrót ludności 
polskiej do jej poprzednich miejsc zamie­
szkania będzie niemożliwy.

P. Rymsr zwrócił uwagę na to, ie 
w okręgu przemysłowym, gdzie panuje spo­
kój znajduje się gros sił francuskich i an­
gielskich, w okręgach zaś, w których prawie 
“odziennie mordują Polaków lub palą i kra­
dną ich mienie po wsiach, niema ż&dnyeh 
wojsk a tylko policja niemiecka, po miastach 
zaś tylko drobne oddziały wojskowe dla strze­
żenia władz koalicyjnych.

P. Rymsr oświadczył, ie jeżeli ien stan 
rzeczy potrwa dłużej, N s c z e l n a  R a d a  
L u d o w a  s t r a c i  w p ł y w  n a  l u d n o ś ć  
gdyż samemi obietnicami ze strony Niemiec 
uspokoić jej nie będzie możaa.

B erlin . V oss Ztg. donosi z Opola, że 
komisarze koalicyjni zwrócili się do swyeh 
rsąćów z prośbą, by nie ogłaszały różnych 
projektów załatwienia sprawy górnośląskiej, 
poruszonych na Radzie Najwyższej, gdyż zda­
niem komisarzy spowodowałoby to jeszcze 
większe niezadowolenie na G. Blasku.

Bytom . Niemieckie organizacje zawo­
dowe ustanowiły osobnych urzędników dla 
ustalenia tych robotników polskich, któryeh 
należy wydal ć s pracy oraz list tych bez­
robotnych w Niemczech, których należy 
sprowadzić na G. Śląsk dla dania im tam 
pracy. Jest to plan na szeroką skalę zakro­
jony a mający na celu sprowadzenie na 
Śląsk pewnych pod względem politycznym 
i już wyrobionych robotników niemieckich. 
Plan ten popiera c*ła niemiecka prasa 
górnośląska.

Telegramy P . A. T .

Sowiety płacą złotem.
Ryga. Z Moskwy donoszą, że władze 

uowieckie zawiadomiły wszystkie poseistwa 
zagraniczne, iż członkowie ich winni są 
wszystko płacić w złocie.

Rząd sowiet ki rozesłał również ogło­
szenie, że wszelkie prudukta żywnościowe 
dla rosyjskich przedstawicieli tw zagranicznych 
będą obłożone podatkiem.

Zwycięstwa greckie.
K onstantynopol. Armia grecka kon- 

tynuje swój pochód. Po prsekroczeniu Chiewa 
przez wojska greckie wojska Kemala Baszy 
przystąpiły do odwrotu. W kołach tureckich 
utrzymują, że chwila rozpoczęcia decydującej 
bitwy jeszcze nie nadeszła. Mustafa Kemal 
Basza zamierza dalej na Wschodzie szukać 
terenu do decydującej walki tak, iż możliwe 
jest ewentualne opróżnienie Angory.

L ondyn. Wedle doniesienia Daily 
Telegr. ze Smyrny wzięli Grecy do niewoli 
4.00W żołnierzy i 170 ofiesrów po rozbiciu 
iawaleji tureckiej.

Z  Rzymu.
Rzym . Messagero donosi, że król ru­

muński odroczył swoją wizytę we Włoszech, 
ponieważ koronacja ua króla Wielkiej Ru- 
munji została również odłożona na czas pó­
źniejszy.

Dziś rozpoczęły się rokowania między I 
angielskim sędzią rozjemczym Hynesem i za- •

stępcami Towarzystw isglugi dunajowej oraz 
państw sukcesyjnych. Wyrok zapadł już przed 
dwoma tygodniami, obecnie zaś zajmuje się 
konferencja kwest.ami teroterjalnymi, odszko­
dowaniami wojennymi, oraz odszkodowaniami 
za skonfLkow&ne okręty i t. d. Naradom, 
które odbywają się w hotelu Bristol, prze­
wodniczy Hynes a biorą w nicn udział dy­
rektor Towarzystwa żeglugi dsnajowej Ca- 
spari, sekretarz sędziego rozjemczego mi-. 
Olagget, a nadto delegaci węgierscy, czecho­
słowaccy, ramuńący i jugosłowiańscy.

Zajęcie Nowego Szegedynu.
Budapeszt. W niedzielę wkroczyły 

wojska węgierskie do Nowego Smgedynu, 
dekorowanego chorągwiami węgierskimi. 
Wśród entuzjazmu ludności poseł Kosso po­
witał wkraczające wojska węgierskie i oddał 
miasto burmistrzowi. General Janki oświad­
czył, że z chwilą wkroczenia wojsk węgier­
skich nastaje dla miast czas porządku prawa 
i wolnośei a surowość prawa będzie stosowną 
tylko do tych którzy buntowali masy,

Bolszewicy koncentrują siły na granicy 
fińskiej.

H clsingfcrs. Finlandzki szlab gene­
ralny potwierdza doniesienia dzienników
0 koncentracji wojsk bolszewickich na gra­
nicy fińskiej. W kołteh rządowych panuje 
przekonanie, że zarządzenia rosyjskie mają 
cele defensywne, ponieważ bolszewicy oba­
wiają się ataku ze strony Fmlsnd,i i są za­
niepokojeni przybyciem fLty angielskiej
1 amerykańskiej. 10.000 żołnierzy syberyj­
skich zaopatrzonych w armaty i 4 pociągi 
paneerne obsadziło granieę fińską,



Z  Bułgarji,
SoQa. Pomimo wysików rządu odu l  

n iej do srn ri ccboinicrej nie ł^rłasŁsją. się 
tak. że niebawem banki, więzienia, fk ła.i| 
amunicji i graniee psństwa pozostaną bo* 
obrony. Driś odbędą sig zebrania publiczne 
zorganiiow na prit-z deputowanych którzy 
w swe i ».h prremówi niach wyjawiać będą 
zfrowi&dzonym konieczność utworzenia armji 
oehotirczeh

Sofja. Zna)ez:o3.o tu dokumenta zawie­
rające w-z.vsn'\j do koraitetow by zapisywali 
się do &rmji ocholniczei w celu opanowania 
siły zbrojnej kraju.

Sofja. Większość p&rlameniu postana­
wia głosować za przywróceniem wolnego 
handlu zbożem.

Cholera.
Moskwa. W guberni Samarskiej zapa­

da dziennie 130 osób na cholerę.

Konstantynopol w niebezpieczeństwie.
Paryż. Petit Parisien donosi, ie rząd 

grecki otrzymał od rządu angielskiego za­
wiadomienie, ii  wojska greckie na wypadek 
wkroesenia do Konstantynopola uważane bę- 
bą za wojska nieprzyjacielskie.

Paryż. Jak się dowiaduje Agencja IIa- 
vasa bawi obeenie w Konstantynopolu mi­
sja rosyjska pod przewodnictwem jednego z 
generałów Angary która informuje Moskwę 
o wypadksch w Azji. Lenin wystosował do 

stafa Komala Paszy życzenia z powodu 
omiaacji jego na głównodowodzącego.

V Tl
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Konferencja rozbrojeń.
H orsea. Odpowiedź rządu angielskiego 

na urzędowe zaproszenie Ameryki na kon­
ferencję rozbrojenia, utrzymaną jest w tonie 
nader serdecznym. Odpowiedź ta znajduje 
się obecnie w drodze do Waszyngtonu.

Traktat niemiecko-amerykański.
B erlin . Jak donosi N y Herald, dyplo­

matyczny zastępca Stanów Zjednoczonych 
w Berlinie ma w sprawie traktatu pokojo­
wego niemiecko - amerykańskiego otrzymać 
pełnomocnictwa wystarczająca do ostateczne­
go uregulowania tej sprawy. Projekt traktatu 
pokojowego przyzna Stanom Zjednoczonym 
szerego praw wynikających zo zwycięstwa 
bet angażowania jednak Stanów Zjednoczo­

nych w kwestach europejskich j*k n. p. 
w kwastji wytyez&nia granic lub t. p. Dla 
ratyfikacji traktatu zapewnioną jest w sena­
cie amerykańskim większość dwóch trzecich

Straty Hiszpanów.
Paryż. Wedle informacji z Madrytu 

gtrsty hiszpańskie pod Melillą wynoszą: nie 
licząc zaginionych, 14.112 zabitych i ran­
nych. Ponadto stracili Hiszpanie 144 armat, 
8193 karabin iw maszynowych i 20.000 kara­
binów.

Msgr. Ratti arcybiskupem Medjolanu.
Rzym . Rada ministrów uchwaliła wy­

stąpić z wnioskiem o udzielenie królewskiego 
ezeąuator msgr. Ratti’emu, mianowanemu 
przez Stolicę Apostolską arcybiskupom Me­
djolanu.

Sprawa irlandzka.
P aryż. Echo de Paris donosi, ie  co­

raz więksąego prawdopodobieństwa zaczyna 
nabierać, pogłoska, ie rząd angielski bez 
względu na wynik rokowań z przedstawicie­
lami Irlandji, zamierza zaapelować do opinji 
kraju, rozwiązać obecny parlament i zarzą­
dzić nowe wybory.

Zniżka płac.
P oldhn . Amerykański trust stalowy 

zapowiedział dalszą zniżkę płac o 7 rentów 
za godzinę,

Pomoc dla Rosji.
Poldhn . Sowiety przyjęły wszystkie 

warunki amerykańskie. Pierwszy okręt ame­
rykański wiorąey matorjił ratowniczy dla 
Rosji wyjed*ie za 10 drsi.

Poldhn. Do Rosji wyjechało 200 le­
karzy niemieskioh dla podjęcia walki z epi- 
dcmjsm-’.

Ryga. Na dsisiejszem posiedzeniu ause 
i jkańsko-bolsiewickiej konferencji w sprawie 
prmocy dla głodnych w Rosji, nastąpiła zgo­
da <ro do wszystkich punktów traktatu, któ­
rego p opisanie nastąpi w dniu dzisiejszym.

Moskwa. Rząd sowiecki przygotowuje 
wysłania na zachód del-g-cji dla agitowania 
na nm-.z p- mocy dla Rcsji. Na czele dele­
gacji ma stanąć b- prezydent Dumy, Gołowiu.

NADE&LA4JL3
Za tę rubrykę Redakcja n ie  bierze odpowiedzi alnoiof:

We czwartek, 25 b. m, o g. 7 rano

otwarcie łaźni parowej
n a  Żółkiewskiem  obok ram py kolejowej.
Dla pań i panów w osobn. oddziałach równocześnie,

Zapisujcie się do Gzerwoneio Krzyża
L w ć w ,  S i« lo w * lc I« g ro  S -

Członek wieczysty 5.000 Mp.
Członek zwyoząjny 50 „
Członek wspierający 20 „
Uczniowie 1 uczenice 6 „

Odznaki bezpłatnie.

Ruch p9C;i§QÓW w i iwowis.
Pociągi pospieszne oznaczone *). Pociągi kursujące 

tylko w niedzielę i święta oznaeione f ) .

Z głównego dworca odchodzą:
Do Krakowa 0 1 5 , 8-00, 1415*), 17-50, 22 25*).

„ Gródka ja g . 18 30 (tylko w sobotę z wyjątkiem
Swiątj i o 16-20.

„ M szany 5-55, 14 25,
„ Przemyśla 8-50, 21 05.
„ Warszawy przez Kraków 8 0 0 ,1415*), 22-25*) 
„ „ „ Przeworsk, Lublin 7-30*),

2015*).
„ Warszawy przez Bełżec, Lublin 10-00, 21 25. 
„ Lawocznego 7 30, 18-15.
„ Stryja 7 80, 10-00*), 18-15, 22-40.
„ Borysławia przez Stryj, Drohobycz 10 00-'),

1815 , 22 40.
„ Sianek 1540 .
„ Samborb 15-40, 22 50.
„ Komarna Bucz. 3-45, 14*25.
„ Szozerea 4 1 5 , 14-20.

Rudek 1425.
„ Stanisławowa 8 00, 10-15*), 14 20, 1700*),

18-50, 23 00.
„ Kołomyji 8-00, 17-00*), 18-50, 23 00.
„ Sniatyna (Czerniowiee) 8 00, 23-00.
„ Bełżca 10 00, 21-25.
„ Sokala przez Rawę Ruską 14-35.
„ Rawy ruskiej 10-00, 14-35, 20-55, 21-25.
„ Brzuehowio 6-00, 14-15t), 15-50, 19 80,
„ Jaworowa 8-55, 16-30,
„ Janowa 8'55, 16-30.
„ Kowla przez Sapielankę-Sokal 6-25, 17 05.
„ Stojanowa 1845 .
„ Kra9nego8-35,10-20*), 14-20,18-10, 22-10,22 50. 
„ Równa i Zdołbunowa przez Krasne-Brody 8-35, 

22-10,
„ Podwołocz; ik 10-20*), 2260 .
„ Brzeżau 8-55, 15-20.
„ Podhajeo 15-20.
„ Tarnopola 10-20*), 1810, 22 50.

Złoczowa 14-20.

Na główny dworzeo przychodzą:
Krakowa 6'40, 7-15*), 10.45, 18 00, 16 25*) 

21-15.
Gródka Jag. 16 00 (tylko w sobotę z wyjątkis 

•iwiat).
Mszany 7 40, 16-15.
Przemyśla 6-10.
Warszawy przez Kraków 7 16*), 16 25*).

„ Lublin. Przeworsk tr i5*),
22-20*).

Wrarszawy przez Lublin, Bełżec 6-50, 18 20. 
Ławoeznego 7-10. 2130 .
Stryja 7-10, 12-55, 19-15*), 21-30.
Borysławia prze., Droliobycz-Stryj 7-10, 12 55 

1915*). 1
Sianek 1010.
Sambora 7 45. 1010.
Komarna Bucz. 6 80, 21-20,
Szczeroa 6-20, 18'35,
Rudek 21 20.
Stanisławowa 7-00, 11-45, 13-05*), 16’- 

19 S0*), 20 55.
Kołomyji 7*00, 11‘45, 13 05*), 20-55.
Sniatyna (Czerniowiee) 7 00, 20-55,
Bełżca 6-50, I f 2 0 .
Rawy Ruskiej 6-20, 6 50, 11-50, 18-20. 
Brzuohowic 7-40, 15-35|), 16-55, 20-40.
Sokala przez Eawę Ruską 11*0,
Jaworowa 9-JO 20-00.
Janowa 9-10, 20 00.
Kowla przez SokabSapieżankę 9-20, 22-20. 
Stojanowa 10-30.
Krasnego 6 3 5 ,710 , 13 30, 18-00*), 19-20,21-20 
Równa Zdołbunowa przez Brody-Krasne 6-

19-20.
Podwołoozys, 710,18-00*).
Brzeżan 10 )5 , 20-50.
Podhajeo 10-15,
Z Tarnopola 7‘10, 13 30, 18-00*)
Złoczowa 21 20.
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W PRZESTWORZU.
Przełożyła z francuskiego 

M uija i  D aledusayekich Kom orow ska.

(Ciąg dalszy)
— N:e, ala do rodzaju ludzi, który 

„do niczego nie są podobni1*.
Amy śmiała się swobodnie.
— Radbym wiediieć, co ta głupia istota 

przez to rozumiała? rzekł Kerjeau, trochę 
urażony niejasnem określeniem siebie przez 
panuę Argirn, a również, ">*ociaż sobie nie 
zdawał sprawy dlaczego, i śmiechem Amy„. 
Ale o której bywa u was obiad?

— O w pół do ósme-j.
— A więe dziecko drogie — wierz mi, 

ie nie na to mówię, żeby cię stąd prędzej 
wyprawić — ale masz zaledwie czas zdążyć 
i ez spóźnienia do Argum... musisz się już 
i tak spieszyć..

— To nie! wezmę auto, rzekła Amy 
z takim spokojim, jak wówezas, kiedy * go­
dzone, miesięcznie na sto pięćdziesiąt fran­
ków, mówiła, prztd wyj*zdam do Houlgate 
„wydałam tylko tysiąc pięćset franków na 
żałobę",..

Ke-jeau uśmiechnął się z cieniem iro- 
nji i zawołał:

— Dobrą masz myśl, a ponieważ i ja 
właśnie jadę autem z* chwilę, więc bęuaie 
najlepioj, gdy c ę odwiozę po drodze na uli­
cę OffemoBt.

Klasnęła w dło-ue z radości, ie ją Kei- 
jeau odprowadzi.

— Nie masz zamiaru jeść dzisiaj obia­
du u siebie, Biśueie-Olbrzymie? Dokąd-iesię 
wybierasz?

— Do Eaghin.
— Czy mass tam znajomych.
— Tak.,, jadę do nich właśnie, odpo­

wiedział z pośpiechem, a lekki rumieniec, 
tymczasem, wystąpił na jtgo epaloną twarz. 
Skłonny był do na.wnośei tego rodzaju.

W parę dni później dostał Kerjeau list 
od Amy w Brukseli. Wdowa po notarjuszu 
z prowincji, pani Chardon-Plache, oznajmiła 
wprawdzie z początku, ie panna Boisioli wy­
gląda „równie młodo, jak jej własoe córki" 
i ie jest upośledzona powierżchownością, by­
najmniej się nie nidąjącą na damę do towa­
rzystwa, ,'ees panna Arg,s:n, która się stała 
bardzo obrailiwą, odkąd oddziediiezvła mi­
lionowy majątek, uciuła się dotkniętą tern, 
by osoba, przez nią polecana, osoba „wycho­
wana przez jej nieodżałowanej pamięci ciotkę 
Davreng9sy“ moeła być nieprzyjęta dla t*k 
ogólnikowych przyczyn, wakut°k znów czego 
pani Chardo-i-Pluche, która od pewnego cza­
su nie umiała niczego odmówić swo;,ej nad­
zwyczajnej, nieocenionej przyjaciółce Laurze, 
zmieniła płerwotne swe postanowienie.,. Tym

tedy sposobem, została sprawa załatwiona 
pomyślnie,

Wr#szc;e przyjęta jako dama do towa­
rzystwa Marceli i Ludwiki Cha^don Pluchę 
miała protegowana panny Arguin pobierać 
sto dwadzieścia pięć franków miesięcznej 
pensji.

„To stanowczo nie wiele, kończyła Amy, 
ale właściwie tylko o trzydzieści franków 
mniej niż to, co brałam u państwa Yalcir . 
Zdecydowałabym się chętnie i na mniejszą 
jeszcze pensję, by się tylko do sympaty­
czniejszego dostać domu.,. W tym przynaj­
mniej, nie będę się potrzebowała obawiać 
jakiegoś drugiego pana Yalois! Tyle przy­
najmniej moj-ui wygranej I Kerjeuu pomyślał: 
„Czy też trw iią będzie, tym razem, ta nowa 
posada?"

Widział Amy w myśli taką, jaką ją wi­
dział przed paru dniami w rzeczywistości, 
kiedy szła obok niego przez ulicę Bcursault, 
więe szczupłą, zgrabną i pełną harmonji, w 
k kidym ruchu. Złoto jej włosów i biało ró 
iowa karnacja jej twarzyczki występowały, 
w pełnym blasku przy matowej cierni kre­
powego jei kapelusza. Nie było śladu żadnej 
dwuznaczności w jej powierzchowności. Ta 
ładna, wykwintna istota, to bezsprzecznie 
dziewczę w eałej swej niewinności, a równo­
cześnie i w całej takie pełni uroczej i mło­
docianej wiośaie. Ale któżby przyjął i któż 
by trzymał w iwym domu, taką nauczycielkę, 
czy tem bardziej — bo to mu się jeszcze

większym wydawało nonsensem — i*ką to­
warzyszkę ?

Wilhelm zań., ślił się i pytał sam sie- j 
bie po raz setny: „Ale cóż na to mogę poi 
radsić? Gdybym miał przyjaciela w biedzie! 
to bym mu powiedział: „Sprowadź się d<f 
mnie... dopóki będz:esz we finanzowych rłoł 
potach, to ci służę i gościnnością i sakiewką..] 
ale zupełnie inna rzecz z kobćelą... a tei 
bardziej jeszeze z panienką... co począć?

Rszullatem tych niepokojących roimj. 
ślań był długi list, który tegoż samego jel 
szese wieczora napisał do panny Albin i kto] 
ry przesłał do „uprzejmych rąk" pewnegś 
notarjusza w Fosgere3, co znał go dobrze 
i co administrował majątkiem nieustannie 
podróżującej Janki.

Ale młoda kobieta, uzbrojona w akre­
dytywy do wszystkich banków eałej kuli 
ziemskiej, sie dawała czasem i przez roK 
cały, wieści o sobie, zarówno swoim prawnw 
kom jak i przyjaciołom.

I Wilhelm wcale nie wiedział, L’<m 
te ćwiartki, zapisanego przezeń papier 
w nieznane wyprawione kraje, dosięgną tL 
dla której były przeznaczone... nie miał n | 
wet poięeia o tem, czy ją wogóle kiedyko 
wiek dojdą.

(Giąg dalszy naatąpi)

Naczelny i odpowiedsuuny redaktor: 
STANISŁAW P,OSSOWSKI

O G Ł O S Z E N I A  U R Z Ę D O W E ,
Rozmaito obwieszczenia.

L. 9835. Ogłoszenie. Jan Janicki syn 
Kiłżmi#rza i Marii urodzony w roki 1895 
w Mogiiniey zgubił kartę powołania i odro­
czenie do służby wojskowej wydaną mu 
i-rzei Komisję poborową w Trembowli. Do­
kument ten niniejsiom unieważnia się.

Starostwo w Trembowli.
Trembowla, 18 sierpnia 1921. 9113

Z. 139/21. Ohwieszczenie. W depozycie 
tutejszego Sąć s znajduje się kwota 41.0 0 
i reg polskich, którą uzyskane ze aprsedaiy

pary koni zikwestjonowanyeh u rzekomego 
Stanisława Grabowskiego z powiatu Kali­
skiego. Wzywa się właściciela by w prze­
ciągu jednego roku od dnia 8. ogłoszenia 
tego edyktu licząc wykazał swoje prawa 
własności poczem kwota ta zostanie mu

Sąd powiatowy Oddział III.
Żółkiew, 31 maja 1921, 8057 2 —3

C. I. 324/21/1. Edykt. Jwko Harasym- 
czuk s. Antoniego wRakowcu wniósł skargę 
przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu Fe- 
dorowi Harasymczukowi s. Antoniego o uz sa­
nie własności, dopuszczenie do współposia­

dania i zniesienie współwłasności odnośnie 
do realnośei whł. 9 gminy Semenówka 
i realności, whl. 282 gminy Rakowice do 
1 ci. G. I. *24/21. Audjencja d« ustnej rozpra­
wy została wyznaczona na 2 września 1921 
godz. 10 przed południem w tym Sądzie. 
Ponieważ miejsce pobytu strony pozwanej 
jest nieznane ustanawia się dla niej Dmytra 
Harasymczuka Antoniego w Rakowi u kura­
torem, który ją bedua zastępywał na jej 
koszt i niebezpieczeństwo dotąd dopóki ona 
sama się nie stawi i nie ustanowi pełno­
mocnika,

Sąd powiatowy 0. I. 
Ohirtyn, 20 maja 1921. 9123

G. II. 325/21. Edykt. Strona powodowa' 
Petro Zajaezuk syn Wasyla gosp. w Stopcza-j' 
towie wniosła skargę przeciw stronie pozwą] 
nej niewiadomej z życia i miejeea pobytu 
Micha? Zajaezuk syn Petra z StopcMu w i 
o umanie współwłasności do 1. eaynn. C. DLI 
325/21. Audjencja do ustnej rozprawy została 
wyznaczona na 5 października godz. 8 przed 
południem w tym sądiio biuro Nr. 7 salt* 
rozpraw II. Ponieważ miejsce pobytu strosi 
poąwanuj jefct nieznane, uatanawia się Dmytrs 
Zajaczuka syn Petra gosp. w Stopciatowr 
kuratorem, kióry ją będzie zattęrował j 
jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, depó
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aa sama się nie stawi i nie ustanowi pełno- j 
ocnika,

Sąd powiatowy, Oddział II. 
Jabłonów, 30 lipca 1921. 9117

Cg. XVI. 415/21/1. Edykt Przeeiw 
Ludwikowi Soleckiemu, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesionym został do 
sądu okręgowego w Rzeszowie przez Toma­
sza Antonika pozew o 20 dolarów. Na pod­
stawie pozwu de praes 25 lipca 1921 wy­
znaczoną została I audjencj* na dzień 16 
września 1921 godzina 9 rano Nr. s, 16 
I. piętro. Celem strzeienia praw pozwanego 
ustanawia się p. dra Fróheicha adw. w Rze- 
zowie kuratorem. Tenże kurator zastępować 
ędzie pozwanego w rzeezonei sprawie na 
ego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
” sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
ie zamianuje.

Sąd okręgowy Oddział XVI,
Rzeszów, 26 lipca 1921. 9130

C. II. 306/21, Edykt. Strona powodowa 
Hafia z Rybczuków Skrehunec gosp, w Sto- 
pcz*stowie wniosła skargę przeciw stronie 
pozwanej nieobi- masy spadk. po śp, Juri 
Skrehunee w Stopcz*towie o uznanie wła- 
śnośei do 1. czynn. C. II. 306/21. Audiencja 
do ustnej rozprawy została wyznaezoua na 
a października godz. 8 przed pcł. w tym 
sądzie biuro Nr. 7 salu rozpraw II. Ponie­
waż masa spadkowa nie jest objęta, ustana- 
wia się Petra Skrehsncia syna Jury go-p. 
w Stopczato*ie kuratorem, który ją będzie 
zastępował na jej koszt i niebezpieczeństwo 
dotąd, dopóki masa spadkowa nie będz e 
objęta i nie ustanowi pełnomocnika,

Sąd powiatowy Odd*. II.
Jabłonów, 27 lipea 1921. 9116

W freM  prasowi.
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej I

Pr. 264/21, Sąd okręgowy kamy we 
Lwowie orzekł na wDiosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, że treść artykułu umieszczo­
nego w czasopiśmie „Szczutek" Nr. 84 z dnia 
18 sierpnia 1921 pod tytułami 1) „Korona­
cja wielkiego cbamau w ustępach a) od słów 
„płynie jakiś" do słów „przez panów“ b) od 
słótf „idzie moe“ do słów „czują nijakiej" 
c) między słowami „oehlokraeja wzbogaceni" 
a słowem „oni" d) od słów „masz na iwą* 
do ułów „wojewódzko starościńscy" 2) „w wa- 
* SMfea - Warszawa“ w ustępach między
słowami „bardzo sympatycznym" a słowem 
„oho" b) między słowami „Zajść do nich" 
a słowami „no no" zawiera znamiona ad 1 
ak b), e) wystęnku z 302 u. k. ad 1 d) wy- 

pku z § 800 u, k. zaś ad 2 występku 
) j 516 u. k. uznał dokonaną w dniu 13 

—-pnia 1921 konfiskatę za usprawiedliwio- 
i zarządził zniszczenie całego nakładu 

rydał w myśl § 493 p. k. zakaz dalszego 
' ozpowszechnisnia tego pisma drukowego. 

Lwów, dnia 16 sierpnia 1921. 9090

. W imienia Rzeczypospolitej Polskiej 1
Pr. 262/21. Sąd okręgowy karny we 

Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
„ymże sądzie, ie treść artykułów umieszczo­
nych w czasopiśmie „Wp«red“ Nr. 136 
(619) s dnia 14 sierpnia 1921 pod tytułem 
„Na pidljaszu" w ustępach od słów „Stczo? 
„Opikuny" od słowa „w rozpuci" zawiera 
mamiona zbrodni z § 65 a) u. k , uznał 
dokonaną w dniu 13 sierpnia 1921 r, kon- 
iisK tę za usprawiedliwioną i zarządził 

u, zenie całego nakładu i wydał w myśl 
>j, i p. k. zakaz dalszego rozpowszeebnia- 
i- .ego pisma drukowego,
I Lwów. dnia 16 sierpnia 1921. 9092

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
Pr. 260 21. Sąd okręgowy kamy we 

wowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
ymże sądzie, że treść artykułu umieszczonego 

w czasopiśmie „ Wolja Narodu* Nr. 80 z dnia 
13 sierpnia 1921 pod tytułem „Ruskyj ispol- 
hytelnyj Komitet i diło perepysy i pryzywa 
Ha polskoju służbu ruskyeh urjadnykiw" 
uznał dokonaną w dniu 12 sierpnia 1921 

uuiisratę za usprawiedliwioną i zarządził 
niszczenie eałego nakładu i wydał w myśl 

498 p, k. zakaz dalszego rozpowszechnia­
ła tego nisma drukowego.

Lwów, dnia 15 sierpnia 1921, 9098

W  imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
Pr. 263/21, Sąd okręgowy karny we 

Liwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
mie sądzie, że treść artykułu umieszczo- 

ego w czasopiśmie „Ukraińskyj Wistnyk* 
r  161 z dnia 14 sierpnia 1921 pod tytu- 

em „Polsko ezeske zbłyżennja i hsłycka 
prawa" w r  ępach a) od słów „Kołyb 
zeehosłowaetyina" do słów „samostijnosty 

akoi derżawy", b) między słowami „roz- 
haty mii Ijudej" a słowami „same cyeh

worit" e) między słowami „na Ukrslnu czy \ 
Eosiju" a słowami następnego zdania „Ce i 
ne żart" zawiera znamiona zbrodni z § 65 a) I
u. k., uznał dokonaną w dniu. 13 sierpnia 
1921 konfiskatę *» usprawiedliwioną i zarzą­
dził zniszczenie całego nakładu i wydał w myśl 
§ 498 p k, zakaz dalszego ?ospow3zeebni»- 
uia tego pisma drukowego.

Lwów. 16 sierpnia 1921, 9091

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! I
Pr. 265/21. Sąd okręgowy karny we 

Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, że treść artykułu umieszczone­
go w czasopiśmie , Gazeta Poranna" Nr. 
5976 z d - h  15 sierpnia 1921 pod tytułem 
„Zbliżę Je polsko czeskie a sprawa Galicji" 
w ustępach a) od słów „Gdyby Czechosło­
wacja" do słów „samodzielności republikań­
skiej b) od słów „Jedyne w przyszłości" 
do słów „pamięta o tem" c) od słów „Pol­
ska obecnie" do słów „jej utrata" zawiera 
znamiona występku z § 24 u. st. pr., uznał 
dokonaną w dniu 14 sierpnia 1921 konfi 
skatę za usprawiedliwioną i zarządził zniszcze­
nie całego nakładu i wydał w myśl' § 493 
p, k, zakaz dalszego rozpowszechniania tsgo 
pisma drukowego.

Lwów, dnia 17 sierpnia 1921. 9094

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
Pr. 261/21. Sąd okręgowy karny we 

Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, ie treść artykułów umieszczo­
nych w czasopiśmie „Gazeta Codzienna" Nr 
4328 z dnia 13 sierpnia 1921 pod tytułami 
1) „Podpalacze świata" w ustęsach a) mię­
dzy słowami „Europy aa dziesiątki lat" do 
słów następnego ustępu „Oto co mówi* b) 
między słowami „u nas zburzyła" do sł*w 
następnego ustępu „Odżydzać życie" c) mię 
dzy słowami „iskry pożaru" do słów „uświa­
damiać budzić", 2) tytuł artykułu na 2 stro­
nie w brzeżnej srpaleie skonfiskowano w ustę­
pach a) między słowami „czasów rządów za­
borczych" a słowami „którzy w chwili* b) 
między słowami „i naczelnikami" a słowa­
mi „a faworyzują" c) między słowami „czy 
lepiej" a słowami „zorganizowanej mafii" d) 
od słów „a wszystkie to" do słów „waśnie 
narodowościowe" e) m>ędzy słowami „zai>ie 
podległość Polski" do słów następnego ustę­
pu „Strzeżcie się tego" zawierają znamiona 
ad i)  występku z § 302 u. k. td  2) występku 
z § 300 u. k. uznał dokonaną w dniu 13 
sierpnia 1921 konfiskatę za usprawiedliwio­
ną i zarządził zniszczenie całego nakładu 
i wydał w myśl § 493 p. k. zakaz dalszego 
rozpowszechniania tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 15 sierpnia 1921. 9089

Kuratele.
P. 290/21/4. Sąd powiatowy w Tłuma­

czu pozbawia częściowo własncwolności Fran­
ciszka Włodarskiego z Tłumacza z powed* 
marnotrawstwa. Kuratorem Stanisława Men- 
dralę z Tłumacza ustanowiono.

Sąd powiatowy Oddział V
Tłsmaez, dnia 18 kwietnia 1921. 9125

K. 91/21/2. Ha BHecoK EBreHii Lufi- 
bhh MaKapeHKO ycT aH aB ^ ne c a  ą j ia  n e -  
oóhhtoI cnaĄin,HHH JIeonojiB/i;a Marika Ky- 
paTopoM  X a H y  J le o n o a B ^ a  b CraHHcaaBOBi
ya. KaniripiBcKa u. 25 27 i ^opyuae ca ei 
BHeceaa u. k. 31/21.

Cyfl nOBiTOBań B. VIII.
CTaHHcaaBiB, 25 cihhh 1921. 1593

I r a i « r t i i a § f § «
T. 98/21/1. Na wniosek Nuchima Mehl- 

berga kupca w Kopyczyńcach wdraża się 
postępowanie celem amortyzacji następują­
cego rzekomo Józrfowi Eisenbergowi podczas 
jazdy do Lwowa skradzionego weksla z daty 
Kopyczyńce 80 marca 1921 opiewającego na 
100.000 Mk. i podpisanego przez Nuchima 
Mehlberga jako przyjemcę Posiadacza po­
wyższego weksla wzywa się przeto, aby zgło 
sił się ze swojemi prawami w ciągu sześciu 
miesięcy w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie 
jące uznane zostaną.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Czortków dnia 9 kwietnia 1921. 9119

Firm. 838/21 C. I. 180. Zmiany i do­
datki odnoszące się do wpisanych już w re­
jestrze handlowym firm spółkowyeh. Do reje­
stru firm spółkowyeh wciągnięto eo nastę­
puje: Siedziba i brzmienie firm y: Towarzy­
stwo budowlane, spółka z ogran. odpowie 
dzialnością w Krakowie. Uchwałą spólników

z 4 maja 1919 Lrep. 4724.1, smienicno art. i 
XVIII. kontraktu spółki z 2 stycznia 1918 
L. r. 42520. 2. postanowiono rcsw;ązanTe i 
liirwidarę spółk*. 3. likwidatorem ustano­
wiono Raimnuda Mensa budowniczego w Kra­
kowie Rynek Kleparski 1, 13. Podpis firmy: 
pr.fi brzmieniom fir^y z dodatkiem „wl ik -i- 
da-c i" umieści likwidator swój podpis, Dzień 
wpisu 30 ezerwea 1921.

Sąd okręgow y jako handlowy, O. II, 

Kraków, 27 czerwca 1931. 7948

Fum, 213 Rg. B. I. 36 Uchwała. 
Zmimy i dodatki odnoszące się do jut. wpi­
sanych firm spółkowyeh Do rejestru wpisa­
no dnia 21 marca 1921. S:odjiba firmy Lwów, 
Brzmienie firmy: „Z-emski Bank kredytowy, 
Towarzystwo akcyjne we Lwowie". Zmiany: 
wicedyrektorem Zakładu centralnego we Lwo- 
wis, zamianowany został Kazimierz Piątkow­
ski we Lwowie.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV.
Lwów, dnia 8 marca 1921. 7977

Firm 216. Rg B. I. 219. Wpi« firmy 
spółki akcyjnej. Do rejestru wpisano dnia 3 
marca 1921, Siedziba firmy: Kraków plac 
Marjacki 9. Filja we Lwowie. B zmiimie 
firmy: „Polski Glob", towarzystwo transpor- 
t-'.-w'’-haudlowe, spółka akcyjna, po francus­
ku „Le Globe* polonais Societe de Trans­
port eł Comerce anonrme , po angielsku 
„The Polisch Globe Carriage aud Trąd ng 
Co Ltd., po niemiecku Pt lich  Glob Tran­
sport und Handolsgeselschaft A. G. Czas 
trwrnia spółki: nieograniczony. Stosunki
prawne spółki: Spółka akcyjna oo*rta na 
stat-cie zatwierdzonym postępowaniom 5'ini 
strów przemysłu i handlu i oraz skarbu z 
10 sierpnia 1920 i uchwalonym na c-rgani- 
zacyjnem zgromadzeniu akejoaarjeszów 18 
września 1920. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
a) Założenie i prowadzenie przedsiębiorstwa 
eksptdycyjno • transportowego i składowego 
oraz nabywanie na własność takich już istne- 
jących ęrjcdsiębiorsiw. b) Pośredniczenie w 
obrocie towarowym zarówno w granicach 
Pańśtwa Polskiego jakoteż pomiędzy Polską 
i zt-grauicą i podejmowanie w tym celu 
trans, kcji handlowych i komisowych c) Za 
kładanie i utrzymywanie biur taryfowo-in- 
formucyjnych i reklamacyjnych w sprawach 
przey/oza d) Prowadzenie wszyelkiego ro­
dzaju interesów i p'Zf>dsiębiOTS',w hm olo­
wych i przemysłowych lub branie w nich 
udziału z wyjątkiem interesów bankowych. 
Wysokość kap tału zakładowego 10,0 0.000 
Mp. Wysokość pojedyócsych akcji lub udzia­
łów akcyjnych: 20.000 akcji po 500 Mk. 
opiewających na okaziciela oraz niepodziel­
nych. Do zastępstwa spółki upoważniona jest 
Rada Zawiadowcza złożona z 5 do 14 człon­
ków. Nazwiska członków Zaiządu. Członko­
wie Bady sawiadowczej: dr. Leon Adler, 
adwokat w Krakowie, dr. Henryk Askenasy, 
dyr, Bawku dyskontowego w Warszawie. 
Jersy hr. Bawnrowski, poseł n s  Sejm w 
Wars awie, dr. Marian Bosiewicz dyr. Ban- 
kn hipot. we Lwowie, Karol Dołiycki, dyr. 
Banku hipot. w Krakowie, Juljusz Herman 
kupiec w Warszawio, dr.j Natan Lowenstein. 
poseł na Sejm w Warszawie, dr. Ludwik 
Mers, adwokat w Krakowie, dr. Stanisław 
Mycielskt, wł. dóbr we Lwowie, dr. Kornel 
Paygert, dyr. Banku hipot. w Kiakuwie dr. 
Tadeusz Starrewski, n tarjusz w Krakowie, 
Gustaw Weintraub, dyr. Banku eskontowe- 
go we Lwowie, Władysław Żeleń.ki. wł, 
dóbr w Grodkowicach.-' Nazwiska członków 
Dyrekcji: dr. Karol Krzetuski. naczelny dyr, 
w Krakowie i Zygmunt WohJman, kupiee 
we Lwowie, zaś d!aFilii we Lwowie Ignacy 
Nestel we Lwowie. Prokurę udzielono, a) 
dla Zarządu Głównego w Krakowie Arturo­
wi Górowskiemu, Maurycemu Flintensteino- 
wi, Karolowi Podgórczykowi dr. Marjannwi 
Polturakowi, dr. Maksymilianowi Sobańskie­
mu i Edwardowi Ziarko, b) dla Zakładu 
filjalnego we Lwowie: Józefowi Krausowi \ 
Janowi Puchalskiemunwe Lwowie. Podpis 
firmy. Firma Spółki podpisywana będzie 
pod pieczęcią tajże przez dwóeh członków 
Dyrekcji lub jednego członka Dyrekcji i 
jednego ezłonka Rady zawiadowca j, ' lbo 
przezJ jednego cjłoaka Dyrekcji i jednego 
prokurenta. W razie niesum anowŁnia przez 
Radę zawiadowesą dyrektorów — przez dwóeh 
członków tijże Rady na wekslach, tzekeeh 
i inny oh zobowiązsaiach pieniężnych oraz 
na korespondencji Rady zawiadowczej lub 
Kunitetu wykonawczego oraz pełnomocni­
ctwach. Prokurent winien przy podpisie 
umieścić dodatek wykazujący prokurę. Do 
odbierania z poczty listów poleconych, pie­
niędzy i dokumentów wystarczy podpis jednej 
z powyżej wymienionych osób. Do podpisy­
wania umów dotyezących zakresu operacji 
sdółki o az dsietżawy lub najmu nierucho­
mości potrzebnych do wykonania działalno 
ści oddziałów, kantorów i agentur spółki 
oraz korespondencji tychże i pełnomo­
cnictw sądowych do zaatępywania poszcze­
gólnych fllji upoważnieni są ich kierownicy

na sasydzio ogólnych pełnomocnictw dó kie- 
rownietwa. Umo^y nabycia, zbyeia lub 
obciążania majątku nieruchomego spółki win­
ny być na zasadzie uchwuły Rady zawia­
dowczej, zezwalającej na dokonanie danej 
umowy, podpisywane przez dwie osGby z gro­
na Pady s&wisdowczej lub Dyrekcji. W ten 
sam sposób winny być podpisywane prokury 
oraz ogólne pełnomocnictwa do kierownictwa 
oddziałami Spółki oraz pełoomocnictwa do 
akcji sądowej w imieniu Rsdy zawiadowczej. 
Kierownik Filii we Lwowie oraz członkowie 
Rady zawiadow-sej i Dyrekcji Towarzystwa 
niemniej prokurenci Filji podpisywać hęda 
fiioię Towarzy :twa z dodatkiem Oddział we 
Lwowie" kolektywnio w granicach postano­
wień § 39 statutu.

Sąd okręgow? jako handl., Oddział IV.
Lwów, dn a 2 marca 1921. 8003

w m man-Ie*©,
T. 451/20/4. Wdrożenie postępowania 

celem uznania za zmarłego Nykoły Kaniu- 
sa. Nytoftła Kanius. syn Hnata stanu wol­
nego, uisdzony 24 s erpnia 1891 i zamie­
szkały w Lyscu Sp. Bohorodezany powołany 
do 28 np. austr, armii odszedł w pole i jak 
świadczy załączona kartka z 18 listopada 
1918 poległ tenże u a pola bitwy pod Lubli­
nem w r. 1914, Gdy wobec powyższego jest 
prawdonodobnem, ie Nykoła Kanius poniósł 
śmb-rć, przeto na prośbę Aleksandra Ko- 
niusa w Stanisławowie wdraża się postępo­
wanie celem udowodn en!a zaszłej śmierci 
zaginione#®. Wvdaje się przeto ogólne we­
zwanie aby uwiadomiono Sąd albo kuratora 
I!ko K®.ni-/ia w Lyi -u Sp. Buhorodezany aż 

o dnia 30 paźdz-ernika 1920 o zaginionym. 
Bo upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę- 
dde rozstrzygnięte o do * odzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stanisławów, 28 czerwca 1920. 2045

T. 653/30/8. Wdrożenie postępowania 
<,elera uznaniaza zmarłego, Michał Starczew­
ski syn Józefa urodzony 10 października 1885 
zamieszkały w Podmichals Sp. Kałusz po­
wołany 1914 roku do wojska austr. odszedł 
na front r. jak zeznali świadkowie Nykoła 
Tymków i St-fan Tywańczuk w marcu 1915 
podczas bitmy pod Tarnowem został Michał 
Starczewski ciężko raniony w głowę. Co się 
z nim dalej stało nie wiedzą, zatem przyjąć 
należy, że zachodzi ustawowe domniemanie 
śmierci tegoż przeto wdraża się na prośbę 
Anny Starczewskiej postępowanie celem 
uznania za zmarłego Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono Lądowi lub 
kuratorowi Antoniemu Starczewskiemu w 
Padmichulu wiadomość o zaginionym. Mi- 
■hała Starczewskiego wzywa się, aby zgłosił 
się w podpisanym Sądzie lub w inny spo­
sób dał znsć o swem życiu. Sąd tut na po­
nowną prośbę po dniu 1 sierpn;a 1921 roz­
strzygnie o znaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stanisławów, 20 stycznia 1921. 9133

T. 187/2/2. Semko Nupadjj, syn Wa­
syla i Anastazji, urodzony w Fuchostawie, 
24 maja 1878, rolnik, wyjechał w roku 1913 
w celach zarobkowych do Kanady, wedle za­
przysiężonych zeznań dwiedka Iwana Buijie- 
reszty m 'ał umrzeć w październiku 1913 w 
szpitalu w Moos-Jow, od tego to czasu ślad 
za nim zaginął. Gdy w sbae tego jest pra­
wdopodobne, ie osoba wymieniona poniosła 
śmierć, zarządca się na wniosek Haśki Wan­
dy postępowania eelem udow-dnienia jej 
śmierci a zarasom ogłasza się wezwanie, aże­
by do dnia 15 grudnia 1921 albo Sądowi 
albo p, dr. Kohuo*vi adwokatowi w Czort- 
kowie, którego ustanawia się kuratorem 
udzielono wisdomsśei o zaginionym. Po upły­
wie lego terminu i po przeprowadzeniu do­
wodów Sąd orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Czortków, 5 sierpnia 1921. 9118

T. 601/20/3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego Iwao Bryndrej 
3>n Hnata, urodzony 17 lipca 1886 zamie- 
sik*-‘y w Rarjezy Sp, Stanisławów powołany 
ogólną mobilizacją do wojska austr. odszedł 
ua f-ont i od tego czaru nie ma o nim ża­
dnej wieści. Świadek Senmn Duterak zeznał, 
że 21 listopad* 1915 roku podczas bitwy 
pod Lesząjenem Iwan Bryndrej padł na zie­
mię czy został jedwak zabity lub ranny tego 
nie wie. Gdy zatem przejąć należy, że za­
chodzi ustawowe domniemanie śmierci, prze­
to wdrażi się na prośbę Anny Bryndrej po­
stępowanie celem uznania za zmarłego zagi­
nionego. Wydaje się przeto ogólne wezwa­
nie aby udzielono Sądowi lub kuratorowi 
Wł. Mandyczewskiemu adw, w Stanisławo 
wie wiadomości o zaginionym. Iwana Bryn- 
dreja wzywa się, aby przed niżej wymię-
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nioaym sądem jawił się lub w inny sposób 
uwiadomił o swem życiu. Sąd tut na po­
nowną prośbę po dniu 20 lipca 1921 roz- 
z trzy gnie otnaniu za zmarłego.

Hąd okręgowy, Oddział IV, 
StauisłAwów, 9 grudnia 1920, 2049

T. 48?/20/8. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Antoni Sum,  
syn Andrjana i Magdaleny ur 12 czerwca 
1882 we Lwowie, bednarz ostatnio we ! wo 
wie zamieszkały Łyczaków 174, brał edział 
w wojnie jako żołnierz austr. przy 35 pn, 
od chwili ogólnej mobiliiaeji i wedle prze- 
? ro-» adzonycb dochodzeń brał udzi*ł podczas 
ofenzywy roa, w edwrocie z nad Sirypy ku 
Złotej Lipie prz- III, bat. w o.erpniu 1916 
w cV iicy Potutor widziano go leżącego bez 
rueliss na prdu bitwy 14 sierpnia 1916 i od 
tego czasu wszelk.1 sfuth o nim zsgiuąt i 
nie daie znaku ivc a c robie. Można z>tem 
przyiić, ii zajdą warunki ustawowrgo do­
mniemania śmierci po myśli § 24 1. 2 u, c. 
względnie ;:s‘, z 31 roarcs 1918, Wobec te­
go na wniosek Maiji Szumowej wdraża się 
postępowanie celem uznania wymienionej 
osoby za umarła. Wiadomośr-i o zaginionym 
należy udzielić Sądowi. Zaginionego wzywa 
się, aby aię jawił przsd podpisanym Sądem 
o Le żyje lub w inny sposób dsł znać o 
sobie- Po 6 miesiącach od dniu ogłoszeni* 
tegr ła-ządseuia Sąd na ponowny wniosek 
wyda ostatecznie orzeczenie.

Sąd okręgowy eyw. Oddział ¥11,
L wów. dri i a 21 lipca 1921, 9126

T. IV, lOh-^óąB. Wdrożenie postępowa 
ni a celem udc-wmb.ienia śmierci. Stanisław 
K u i k, s u Michał ' z Wampierzow* {») wo­
łany w czasie Di.oVili7.8cji w roku 19.1 i  do 
tłu by wojskowej rzy 17 p. ob. kraj. pełnił 
tę służbę ua froncie rosyjskim. Od ostatniej 
wiadomości o jego iyeiu, którą otrzymała 
żona jego Anna Kuiigcws w jeseni 1914 
Wszdki ślad o nim zaginą*. Gdy zatem przy­
jąć ni-leży, te zachodzi ustawowe domniema­
nie śmierci przeto wdraża się na prośbę 
Anny Kuligo--- ej postępowanie celem uzna 
n a *a zmarłego Wydaj* s:ę przeto og lne 
W-^wauie, aby udzielono Sądowi lub ktrato- 

| towi p. adwokatowi Władysławowi Mi-sso- 
' rowi którego usWiawia się zarazem obrońcą 

Węzła maireńskiego wiadomości o powyi wy­
ludnionym. 8tsn« ława Kuliga wzywa się, aby 
przed niż j wjmi.monyra Sądem stawił się 

| lub w inny sposób uwiadomił o swem ży 
i ciu. Sąd tu-ejszy na ponowną prośbę po dniu 

15 iru a W it  rozstizygnie o uznaniu za zmar­
łego.

Sąd okręgowy Oddział IV,
Tarnów, 1 lipca !?21 9006 2—8

T. 259/21/2. Wasyl Korak syn Hawry- 
ła i Eudokiii, urodzony w Kuraikacb 15 
stycznia 1894, jsko jeniec zmarł w obnz;e 
jeńców w Pikslieach 24 sierpnia 1919. Gdy 
wofcee tego jest praw i- podobne, że osoba 
Wymieniona poniosła śmierć zarządza się na 
W n io sek  Msrji Kor=kowej postępowanie ce­
lem v do wonienia jej śmierci i rozwiązania 
węzła m-iiż ńskiego a zarazem ogłasza się

wezwanie, aby do pół roku od ogłoszenia 
w „Gaieeie Lwowskiej" Sądowi albo p. dr. 
Błsżowskiemu, adwokatowi w Przemyślu, 
którego ustanawia się ksratorem i obrońcą 
węzła małżeńskiego udzielono wiad mości o 
zaginionym. Po upływie tego terminu na 
ponowną prośbę s ą d  orzeknie ostatecznie o 
wniosku

8ąd okręgowy. Oddział V.
Przemyśl, 22 lipca 1921. 9137

T. 81/21 4. Iwan Ks*zmar ayn Fedka 
i Muj i  urodzony w Sokoh 9 sierpni* 1885 
ialo ż o ła b n  od listopada 1914 nie daje 
znaku życia Gdy wobec tego jest prawdo­
podobne, że osoba wymieniona poniosła 
śmierć, zarządra sy  na wniosek Anny Ks- 
ezmurowej postępowanie celem udowodnienia 
jej śmierci, i roz ą.ania węzła roalżeń-ice- 
go a tarasem ogłasza się wezwanie, aby do 
pół roku od < głosvenia v  „Gazecie Lwow­
skiej'- sądowi ulbo p. dr. Sternowi adwoka 
tewi w Przemyślu którego ustanawia się ku 
r for m i obrońca węzła małżeńskiego udzie­
lona wiadomość o saginionym. Po upływie 
tego terminu na ponowną prośbę Sąd 
orzeknie ostatecznie o whiosku.

Sąd Okręgowy. Oddział V.
Przemyśl, 21 lipca 1920, 9138

T .  91/20. Wdrożenie postępowania ce- 
iem uznania za zmarłego. Nykoła Bysej 
syn Iwana urodzony 22 maja 1S87 zawie- 
szkał? w Dołbej Kałuskiej 8p. Katusz po­
wołany ogólną mobilizacją do wojska austr, 
od«aed? na front, a jak zeznał świad.-k Piotr 
Melayk opowiadali mu koledzy, że Nyhcł* 
Rys-j w 1 9 1 4  roku został raumny. C o s'ę 
8 im deiej stało t 3go świadek nie wie. 
Gdy zatem prsyiąć należy, ie zachodzi usta­
wowa domnnunie śmierci tegoż przeto wdra­
ża się na prośbę Anny Ry*ej w Dołhej po­
stępowanie celom uznania za zmarłego zagi­
nionego. Wydaie się ogólDe wetwanie, aby 
udzielono Sądowi Kb Iwanowi Ławnikowi 
w Dołhej Kałttskiej wiadomości o zaginio­
nym. Nykołę Ryseja wzywa się, aby przed 
niżej wym anionym Sadom jawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd 
tut. na ponowną prośby po dni^ 20 lipca 
1921 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Stanisławów, 27 lipca 1921, 2046

T. 4ż3 3/21. Wdrożenia postępowania 
celem uznania za zwartego Jaua Augusty­
niaka syna Michała urodzonego 10 lutego 
1903 zamieszkjtłego w Wołezkowie powoła­
ny ogóiną mobilizacją do wojska auitrjackiej 
armjij widziany był w lipca 1914 r. przes 
świadków Franciszka Szutwy i Michała Ro- 
seawalda łażący na marach n% ulicy w Sta­
nisławowie ciężko ebory >. zup; lnie niep-zy- 
tomny. Gdy saećodzi ustwowe domniemanie 
śmierci tegoż wdraża się na prośbę Anny 
Augustyniak postępowanie celem uznania za 
zmarłego. Wiidomosci o zaginionym należy 
udzielić Sądowi lub kuratorowi i obrońcy 
węzła m&łżeńskieeo p. Jędrzejowi Szczygiel­
skiemu synowi Kaspra z W rłcikowa Janie 
Augustyniaku wzywa się, by przed podpisa-

a— — w 1 — — — i— — — — a—i

nym sądem iaw)ł się lub w inny sposób dał 
znać o swem iyeiu. Sąd na ponowną pro­
śbę po dnia 30 listopad* 1921 wyda ostate­
czne orzeczenie,

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Stanisławów, 19 sierpnia 1921. 9122

T. 227/20/5 Uko Kucyk, rolnik, liczą­
cy lat 39, zamiestkały w Romanowej woli 
m. ju 1915 w czasie drugiej Mobilizacji po­
wołany do czynnaj służby przy 45 p. p. i 
brał czynny udział ne froncie włoskim. Osta 
tn a wiadomość od niego nadeszła 25 maia 
1917 od tego czasu ślad o nim zaginął Sąd 
ckr gowy w Sanoku wzywa każdego, ktoby 
o życiu l i t a Kucyka miał jakąkolwiek wis- 
d< mość, aby d^ł o tem znać sądowi lub. ka- 
ratorowi nieobecnego adw. dr. Stączeo w 
przeciągu 6 miesięcy od Joia ogłoszenia te­
go wesw&aia. Jeżeli w tym szasie Sąd nie 
otrzyma żadnej wiadomości o życiu Ili, a Ku 
cyka un-m go ilu ponowny wniosek Auny 
z Jurczaków Kucyk za zmarłego, ajejto msł- 
i-ń"two prte^nje zawarte a n-związme. Vu 
ratorera nieobeer-ego i obrońcą węzła m*>- 
żeńskiegc mianuje aię adw, dr. Wyjeiecha 
Stączka w Sanoku,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Ssnok, 8 lipcą 1821, 9121

T. 342/20. Wdrożenie postępowania ce­
lem uscama tn sinsrłego. Michał Strutyriski 
syn Onufrego urodzony 1 czerwca 1875 i 
zamieszkały w .Badciy Sp. Stanisławów po­
wołany ogólną mobilizacją 1914 r. do 58 p. 
p ie c h o ty  austrjackiej armji odszedł na front 
a jak ie?nał świadek Hawryło Pastuch, 
który osłułył również przy lyommym pułku 
w jeoieui 1914 roku poszli na szturm z któ­
rego Stiufyńaki 'rięcei nie wrócił. Czy zo­
stał zabity lub wrzięty do niewoli, tego nikt 
nie wie i więcej go w pułku nie widz ano. 
Gdy tatom przyjąć należy, że zachodzi usta­
wowe d mniemanie z § 24 ust. c y w , i 207 
usi, z 81 maraa 1919 nr. 128 i 129 ds. p.p. 
przeto wdraża, się na prośbę Marji Strutyń- 
skiej w Radcy postępowanie celem uznania 
za ‘tmarłego-zaginionego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie aby udrielono Sąd lub p. 
Dmyt^owi Straty oskiemu, którego ustanawia 
się kuratorem i ićnrońrą węzła małż-ń dciego 
wiadomości o po yjż wymienionym. Michała 
Sirut-yńskiego wzywa »ię, aby przed niżej 
wy*zcie»>ó ujonym Sądem stawił się lab w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu, Sąd 
tur* jszy na ponowną prośbę po dniu 10 twie 
tai* 1921, roz*trzygn-e o uznaniu x> zmar­
łego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stanisławów, 15 września 1930. 2047

T. 208,21. Mikołaj KiehLa!: urodzony 
w Michowie 26 grudnia 1880 żołnierz 18 p. 
obrony krajowej w bitwie przeciw Rosjanom 
między 18—30 listopada 1914 zaginął, Gdy 
wobec t go jest prawdopodobne, ia osoba 
wymieniona poniosła śmierć, zarządza się 
n& wniosek Anastazji Kichtiakowej p stępo­
wanie celem udowodnienia jej śmierci, a za­
razem ogłasza s,ę wezwanie, aby do pół 
roku od ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej"

W M — B W i .  ł i  ■ —  n u n — w— lilia. jm m am

sądowi albo p. ar. Schneebaumowi. adwoka­
towi w Przemyślu, ktorego ustanawia się 
kuratorem i obrońcą węzła małżeńskipgc, 
udzielono wiadomości o zaginionym. Po upły­
wie teao terminu na ponowną prośbę Sąd 
orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział V.
Przemyśl, 3 sierpnia 1921. 9185

T. 143/2 4. E ą h k t .  ^UHTpo Myn chh 
Mocmpa 3 U lH U K O JiociB  i io k i ih k u .h h i  b 8 h h 1  
1915/1916 ĄoaBOTpińcKoro BmcKa Cys Ba 
iTajrm cK H M  (jipoHTi » m e  b  1916 p o n i  — 
3 Bi^Tau n rica Ł  n o  p a s  ocTaTaiń ąo po^HH 
b MaH) 1916. BU n e i  n o p n  H ezia  B i^  H t o r o  
i  n p o  H t o r o  acay/H oi s b i c t k h .  H aK O jur b c t ł  
iłtO B ipH e ,m,o b !h  b k o  H e » ;h 9  n p o T e  3apn- 
A K iyeTŁ c h  Ha B H eceH 9 Is ftH a  M y m  (ópara) 
OAHKTa^ŁHe ir o c r y n o B a E S  t o  n a n B a e  c h  m ,o6  
JtTOHCÓyAB HOBiAOMHB CYA H po SKHTB H p o -  
n a n i,o r o , a ó o  K ypaT O pa aA BO K aT ł r y T C Ż m o r o  
^ c ; itK H i;K o r o . l ia K O jia ó n  b !h  sk b b  e r n e  Mas 
cum  noBiA O iiH TH  T y T e S m u ń  c y ^  o Tiar, I I o  
6 i i i c H n a x  B i^  ah*h o r o .c o m e H H  e ^ n K T y  b 
„ .L łb  B efcifi r» 3 ex i;i CyA BripHinitTB na no- 
HOBHe n p o m eH B  fB a n a  M yu;.

CyA oKpyitiHHH Bi/yiąji I V .

3oAouiB, ahs  25 *aa 1821. 7518

T 361/20 5. Grzegorz Głij, syn Jacka 
i Heleny, urodzony w Wierzbianach, w cza­
sie wojny peinił służhę jako woźnica. W r. 
1914 w czasie odwrotu z pod Rawy doatał 
się ped ogi>ń nieprzyjacielski spsdł z konia 
prawdopodobnie raniony i odtąd ślad o nim 
zaginął. Gdy wobec tego jest prawdopodo­
bne, ie osoba wymieniona ponioiła śmierć, 
zarządza się na wniosek Esfemji Głosowej 
postępowanie celem udowodnienia jej śmier­
ci i rozwiązania węzła małżeńskiego, a za­
razem ogłasza ńę wezwanie, aby do pół ro­
ku od ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej" są­
dowi alb*# panu dr. Gotidomlowi adwokato­
wi w Przemyślu którego ustanawia się ku­
ratorom i obrońcą węzła małżeńskiego udzie­
lono wiadomość o zaginionym. Po upływie 
tego terminu na ponowną prośbę sąd orze­
knie ortsle*znie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 13 lipca 1921. 9139

T. 215/21/4. Mikołaj Sułyk syn Jana 
i Katarzyny urodzony w Korzenicy 20 listo­
pada 1879 jako ż:łaierz brał udział w po­
tyczkach na froncie włoskim i od r. 1915 
nie d»je wiiiomości. Gdy wobet tego jest 
prawdopodobne, re osoba w-mieirona ponio­
sła śmierć zarzadza s ę na wniosek Katarzy­
ny Sułykowei poTępow’an:e celem udowod- 
n euis iej śmierci, i rozwiązani* węiła mał­
żeńskiego a zarazem ogłasza się wezwania, 
aby do pół roku od ogłoszenia w Gazecie 
Lwowskiej Sądowi albo panu dr. Buxbaumo- 
wi adwokatowi w Przemyślu, którego usta­
nawia się kuratorem i obrońcą węzła mał- 
żeństifgo udzielono wizdomość o zaginio­
nym. Po upływio tego terminu na ponowną 
prośbę Sąd orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręguwy. Oddział V
Przemyśl, 4 sierpnia 1921. 9136
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DO WYROBU

Pachówek cementowych
polecamy najbardziej udoskonaloną

Maszynę rolkową pat, „Laudera"
D z ie n n a  p .orti.K C ja  d o  8 0 0  sz tu lr ,

jak  również wszelkie inne niaszyuy i formy do wy­
robu cegieł, pustaków, r  r  kanałow ych, sączków do 

drenow ania, słupów parkanow ych i t. d,

Fabryka m aszyn
B H A C 1  H O F F M A N N

w  Ł o d z i , u l. K i l iń s k ie g o  1 5 4 r

Na żądanie w ysyła się katalog Nr. IB bezpłatnie.

L, 1 8 6 6 ,
Konkurs.

W  celu obsadzenia wakujących d w ó ch  po- 
8kd lekarsy okręgowych jednego z siedzibą w Weł- 
^z nu  drugiego w Perehińsku ogłasza się niniej- 
*zem konkurs P°d następnjąfymi warunkami:

1. (1-, plom lekarza uzytkany na jednym z u- 
p ^ergyt-tów w Polsce wzgięinie prze* Państwo 
j^kkie u z n a n i  m. 2. obywatelstwo polskie, % nie- 

czony wiek 40 lat, 4. r-ajmni i dwuletni* 
y *lyka szpitalna po uzyskaniu dyplomu. Płaca 
j 8toPnia służbowego urzędników państwowych 
- jhifcsięezny ry«za*t r-a ob:ady. Należycie udoku- 
Do -°WAn* podania wnosić należy do Wydziału 

^iatewego w terminie do 26 września 1921.
DoPna, dnia 6 sierpnia 1921.

Wydział powiatowy.

Komunikat.
Miejski Zakład ipnowiz&cyjny wzywa Pp. 

kupców rejonowych i zarządców konzumów, uy 
z-ic-hcieli się zgłosić w kasie Zakładu celem wy- 
kupoa usygnat na poi.ór cukru a to w następu­
jącym porząuku:
Pp. kupcy rej. dziel. I i III. dnia 25 8 w czwartek 

„ 11. i IV. „ 26,8 w piątek
„ V. i VI. „ 27/8 w soL-otę.

Pp. Ł&nądey konsumów i zakładów dnra 29/8 
w ponied*Jal-k.

Cukier bęfz e sprzedawany na kartki cukro­
we Kr. 20 w cenie po 48 marek *za rację 400 
gramów prócz kosztów opakowania Przy tein na­
znacza się że sklepy rejonowe, względnk zarządy 
konsumów, które nie złożyły w terminie kart cu­
krowych snącą prawo sprzedaży cukru.

Zarazem zawiadamia się pp. icgrów zaufam*, 
że kartk cuarowe Nr, 20 dla d'ieinic I ,  Ii. 1 111,
będą wydawane dnia 27,8 w sonotę, kartki dla
diidńie IV., V. i VI. dnia 29 8 w poniedziałek 
w biurze kait, plac Bema 5 II. piętro, każdor* 
zowo od godz. 4-tej do 7-mej po południu po 
poprredniem złożeniu należjtości za p brane karty 
cukrowe Mr. 19.

Lwów, dnia 22 sierpni* 1921.
Miejski Zakład aprowizacyjuy.

A. 1. 93/31. Wezwanie dziedznów, legatarju- 
s*y oraz wierzycieli obcokrajowca. Jakób Leib 
Fiii-.rer ur. 31 marca 1862 w Haliczu, kupiec, 
mo.i wyznania, zamiestkalu w Wiedniu II Taoor 
Nr. 22 przynależny do Stanisławowa (MałopoHku) 
oby watel Banstwa polskiego, zmarł 22 marca 192i. 
Os.Ktniej woli rozporządzenie nie znaleziono. Wzy­
wa aię wszystkich dzi-dz ców, legatarjuszy i wte- 

inycieli, którzy są obywatelami austrj»ckimi lub 
też cudzoziemcami iu przebywającymi, by swoje 
roszczenia do spadku zgłosili w sądzie niżej wy­
mienionym do dnia 20 czerwca 1921. Zresztą mo­
że spadek bez wzg ęlu na te roszcseuia być wy­
dany władzy zagranicznej albo też osobie pizez 
tę * ładzę wskazanej.

Zimicszkfcli tu w kraju dziedz ce zwrócili się 
dc i?ądu austriackiego z prośbą o przeprowadzenie 
przewodu spadkowego. Mieszkającycb za granicą 
dziedznów i legatarjusz/ wzywa się do zgłoszenia 
swyeb r szez ń w terminie powy*ei podanym i 
do podania, czy żądają odstąpienia sprawy wła-zy 
zagranicmej. Joieli władza zagramczn» sama od­
stąpienia tego nie zażąda pertraktacja przopiowa 
rzoną zostanie jedynie z dzibd*ic*m<, którzy się 
zgłosili.
Sąd powiatowy Leopoldst&dt I., II. Schiffamisgasse

Wiedeń, w maju 1921,

Kurs modniarstwa
w  Szfcole Modniarstwa srof. HELENY W AL10S.01EJ

L w ów , ul. Ł oziń sk iego 4
rozpoczyna się  dn ia  23 sierpm a i 1 w rze .n ia , W pisy  oo- 

dzien iila  od 11 do 1 i od 4  do 6 popołudniu.

Nadzwr. Walne Zgrom adzenie
C alo n k ó w  K o u g n a ju  dom o a,:w eg o  o d b ęd zie  s ię  d n ia  3 
w rz e ś n ia  1‘J . i l  o  g o d z in ie  ’ --<zej w saii w ła s n e j  z n a ­

s tę p u ją c y m  p o rz ą d k ie m :
1. W ybór 2 kierownikóiv,
2. zm iana statutu.
N a  w ypadek braku statutem  pi zewidziauegb kompletu 

odbgdz.e się tego Barnego dn ia  o godzinie l ’3u pop. nadzw. 
W alne Zgromadzenie przy każdej ilości Członków.

Lwów, 19 sierpnia 1921. DYEKKCJA.

•  • •

Czas 
odnowić 

przedpłatę!
która wynosi:

we Lwowie:

bez dostawy 
z dostawą ,

ISO
150

Z przesyłką poe*tową:

w Polsce . . . .  Mp. 160 
w innych państw. „ 200

# • • • • • »

Krochmal ryżowy
t. zw. „Fiuma“.pierwsaoj sorty, 
■olcea Składnio* Spotywezi 
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4% Pożyczka hipoteczna król. stoi. m. Lwowa z r. 1896.

LII. Losowanie
4°/0 obllgacyj pożyczki hipotecznej król. s to i. m iasta

Lwowa
dnia 1 sierpnia 1921.

Ser. A. po 10.000 kor. — 7.000 Mp.
Nr. 122, 132, 488, 535.

Ser. B. po 5000 kor. =«= 3.500 Mp.
Nr. 122, 184, 379, 420, 557, 566, 946,

Ser. C. po 1000 kor. — 700 Mp.
Nr. 62 140, 468, 696, 737, 739, 894, 967, 1018, 1045, 1082, 1198, 142'*, 1498, 1505,
1524, 1529, 1756, 1877, 1901, 1965, 1991, 2126, 2248, 2834, 2862, 2973, 3142, 3307,

3356, 3392, 3974.
Ser. D. po 300 kor. — 140 Mp.

Nr 11 41. 177, 215 323, 442. 457, 572, 607, 740, 1053, 1198, 1286, 1653, 2128, 2140,'
2167, 2272, 2883, 2461, 2688, 3077, 3183, 3233, 3403. 3415, 3461, 3821.

Płatne dnia 1 listopada 1931.

Z poprzednich losowań nie podniesiono dotychczas:

Numer
p ł a t a j

1 maja 1 listopada

Serja A. po 10.000 kor — 7000 Mp.

36 1921
242 ------ 1920
243 -------- 1920
250 1916 —

477 1921 —

510 1921 —

556 ------- 1920
559 1920 ------

836 1921 ------

904 1920 ------

906 1919

Ser; a B. po 5000 kor. — 3500 Mp.

52 1920
77 1921 —

82 ------ 1919
101 ------ 1918
148 1920 —

145 1921 —

304 1921 —

329 1921 —

400 1921 —

411 1920 —

440 — 1919
486 1921 —

501 1920 —

535 — 1918
631 — 1920
653 1919 —

696 1921 —

896 1918 —

909 — 1919
1035 1920

Serja C. po 1000 kor. — 700 Mp.

14 1921 _
48 ‘ 1920 ------

51 — 1917
79 1913 —

291 1916 —

813 1920 —

818 — 1915
329 1921 —

340 1919 —

357 1920 —

859 — 1917
897 1919 —

409 1918 —

528 — 1920
535 1919 —

561 — 1917
586 1920 —

629 — 1920
654 1920 —

672 — 1920
700 1918 —

7»5 19:0 —

Numer
p ł a t n j

1 maja 1 listopada

Serja C. po 1000 kor. «= 700 Mp

761 1917
766 -- 1920
789 1918 —
795 1921 —
808 19?0 —
804 1921 —
824 1921 --
843 -- 19*0
888 ___ 1916
917 --- 19*0
921 --- 1911
961 1919 —
998 19 «1 —

1039 1921 —
1050 — 1919
1059 1921 —
1061 1921 —
1067 1920 —
1089 1921 —
1140 19J0 —
1157 1919 —
1171 -- 1918
1174 -- 1920
1195 1918 --
1234 1919 ---
^ 246 -- 1916
1293 1915 --
1299 1919 —
1804 1921 --
1313 -- 1919
1318 1916 --
1328 -- 1920
1329 ---- 1919
1355 ---- 1918
1382 1921 —..
1408 19 0 —

1410 1909 ----

1428 1921 ----

1430 1918 ___

1431 1919 -----

1436 ---- 1920
1452 1920 _

1463 — 1920
1478 1921 ----

1527 1921 ___

1550 — 1915
1554 1918 -----

1614 — 1918
1646 1918 -----

1653 1919 ----

1194 1919 ----

1728 ----- - 1920
1748 — 1919
1800 ---- 1918
1864 ---- 1919
1875 l« 2 l -

1883 1921 —

1930 — 1018
1937 — 1919
1970 — 1920
2000 — 1919
2066 1919 ----

2088 — 1918
2093 —’Ł 1920
2108 1917
2112 1920 —

0 d roku 1880 E D M U N D A  R IE D L A

Numer
p ł 8 t n y

1 maja 1 listopada

Ser a C. po 1000 kor. — 700 Mp.

2115 1920
2118 -- 1918
2127 — 1917
2144 1918 --
2199 -- 1919
2213 -- 1920
2241 -- 1920
2243 1921 —
2251 _ 1919
2269 _ 1920
2285 _ 1919
2299 _ 1920
2307 1918 —
2355 1920 —
2368 1921 —
2422 —~ 1920
2440 1921 —
2565 -- 1910
2576 1921 —
2636 1920 —
2698 -- 1919
2775 -- 1920
2822 1920 —
2848 1921 —
2944 1921 —
2958 1919
2979 1918
3043 1920 —
3056 _ 1919
3116 1919 —
3121 1921 —
3143 1910 —
3145 - 1920
3179 _ 1920
3186 1918
3303 1921 —
3477 _ 1918
3486 , 1919
3514 1921 —
3531 1921 —
3552 1921 —
3564 _ 1920
8583 1920 —
8586 -- 1920
3637 -- 1920
3711 1921 —
8887 ..... 1920
3895 - - 1920
3898 _ 1820
8920 - ■ 1920
3948 _ 1920
3970 1921 —
3994 — 1920

Serja D po 200 k ir — 140 Mp

16 1921
82 — 1918

115 1916 —
127 — 1920
183 — 1919
197 — 1920
228 1920 —
247 1920 —
251 1921 —
326 — 1918
335 1921 —
361 — 1919
380 1917 —
398 — 1916
403 _ 1918
419 — 1917
440 1921 —
451 1920 —
506 1920 —
545 1020 —
519 1921 —
558 1921 —
570 1916 —
573 -- 1920
585 1920 —
625 - - - 1918
635 -- 1919
656 1920 —
753 1916 —
778 1920 —
798 — 1920
817 1921 _
822 — 1920
830 1918 —

Numer
p l a t n y

1 maja 1 listopada

Ser a D. po 200 kor. — 140 Mp.

854 1915
878 1906 '—
880 —W. 1911
885 1921 —
922 1920 —
942 -- 1920
970 1921 —
971 -- 1918
976 1919 —
980 1914 —
983 -- 1920
984 1919
992 — 1918

1043 1921 —
1055 -- 1919
1060 — 1919
1105 1918 —
1239 1918
1299 -- 1020
1803 1920
1317 1921 --
1324 1921 --
1362 1921 --
1373 1920
1390 1918 __
1415 1919 --
1431 -- 1018
1433 1916 _
1417 1020 --
1513 1916 _
1536 -- 1920
1654 1918 _
1855 1918 _
1825 -- 1919
1846 -- 1917
1885 -- 1018
1914 1912 _
1919 1916 _
1923 1919 __
1932 -- 1917
1942 -- 1919
1950 1921 _
1971 -- 1919
2016 1916 _
2029 -- 1920
2041 1921
2112 1917 _
2134 1913 _
2147 -- 1920
2202 1921 --
2320 -- 1920
2255 -- 1919
2260 -- 1920
2263 1921 --
2288 -- 1916
2417 -- 1920
2438 1921 __
2493 -- 1920
2496 1919 __
2497 1921 —
2615 1920 _
2519 1921 ■ -
2560 1920 ■
2700 1021
2750 -- 1918
2776 1921
2823 1920 _
2923 19t4
2934 1919 —
2958 1920
2987 -- 1916
3039 -- 1914
8055 1919 _
3073 -- 1917
3235 1919
3246 1921 i—n- -
3247 — 1917
8267 1920
S4o9 1921 __
2604 1921 _
3e88 -- 1920
3690 -- 1920
3692 1921 _
3 ;84 — 1920
3^14 1920 |.
3989 1920

istniejący handel H £ h liA T Ę  fN G I E L S U Ą
Herbaty i Kawy ym  tar n . j p » . ( b u ^ n y o b  g a t u n k a c h .  - W

k u p u j c i e :

M  I Ł  J O K Ó  M i a r  K  J Ę l

^ T E  J l f

HURTOWNIA dla KONSUM0W
sp. z igr. por. S k ła d : L w ó w , Rom anow  Icza 11 otw arty  
ca ły  d z ień . N A J T A Ń S Z E  Ź R Ó D Ł O  Z A K U P U  t o ­
w a r ó w  o d i ł e i o w y e h  1 o b a w i a  d l a  r o b o t n i k ó w  

1 z l a ł b y  f o l w a r c z n e j .  H a r t —D e t a l i .

Kakao
holenderskie Van Houtena w oryginalnem  
opakowaniu, jak również na wagę, poleca 

Składnio- Spożywcza
Stanisławy Zls«Mń*kls|, Frstiry 9.

« • • • • • • #

Bie l iz n ę  do szycia przyjmuj* j 
Szwalnia przy ul. Teatyń' i 

ekiej 1 A  codziennie do g0' ' 
dżiny 5.

Ka m i e n i e  m ły ń s k i*
W alce, K aspry, Pytl*‘ 

Elewatory dostarcza bezzwł* 
cznie „elLOT" Lwów, B»w 
rego 4.

S M S S S S i

% Draksni WL uriądem Jótefa łiwnbuwkiego.
| OEOfOffTO biiO lSM d pfOjifOfS)!


